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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczba 26. 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


rzesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 

Z 24 złr. — półrosznie 32 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, de całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Franeji, Anglji, Włoch i Szwajcarji roeznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


We Lwowie Sobota dnia 26 Lutego 1887. 


| ian Polakó w. 
«Be - 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Cześć braci pod Zaborem praskim. 


Lwów 25. lutego. 

Na uznanie, zawarte w powyższych wyrazach, 
które wypisujemy też na czele artykułu, bracia nasi 
pod Zaborem pruskim zasłużyli sobie najzupełniej. 
Wczoraj już wspomnieliśmy o charaterze rezultatu 
wyborów polskich dla polityki ks. Bismarka, dziś 
zaś podajemy ten rezultat w formie. w jakiej ZA” 
pisuje takowy z całą zwyczajną mu, pełną powagi 
prostotą Dziennik Pognań ski. 

„Z wiadomości, jakie nas dotąd doszły" —pisze 
dziennik ten w dzisiejszym numerze — widzimy, że 
mimo wszystkiego, ¢o w ciągu tych ostat- 
nich trzech lat na uas padło, mimo da- 
lej ciężkich stosunków ekonomiez- 
nych, mimo bardzo ruchliwej agitacji 
ze strony przeci wnej, a która do p omo- 
cy używała aparatów urzędowych; mi- 
mo rozrzucanych lieznych odezw nie- 
mieckich, skierowanych na obałamu- 
cenie ludu naszego, utrzymaliśmy 
wszystkie miejsca poselskie, jakie 
w rozwiązanym Parlamencie zajmo- 
waliśmy. Utrzymaliśmy je znaczniej- 
szą większością g głosów niż lat temu 
trzy. Nie pomogły zatem ani banicje 
naszych rodaków, ani prawa tak 
zwane antypolskie. Na wszystko to, na 
Wszystkie podszepty wyborcy odpowiedzieli 
spiesząc lieznie do urny wyborczej i głosując 
tylko na kandydatów przez komitet wyborczy pro- 
winejalny przeznaczonych. 

n ' e = owdzie zi Saini przez swych chlebo- 
aweów lub zależni od Rządu głosowali na nie- 

- mieckich kandydatów, to liczba ich tak mała, że 

W ogólnej sumie głosów jest bez znaczenia. 

„Głosowaniem zatem obecnem stwierdzi- 
liśmy, że jesteśmy Polakami, że chce- 
my nimi pozostać i pozostaniemy ni- 
mi na zawsze, że ioi jesteśmy praw nam 
przynależnych oraz krzywd, jakich doznajemy i że 
przeciwko nim protestujemy śuroGEyści ie. Protestu- 
Jemy wszyscy i dopominamy się wszyscy, Polacy, 
praw się nam należących, i stwierdzamy, że wystę- 
pujący nasi posłowie czy to na Sejmie pruskim, 
czy Parlamencie niemieckim, są tylko szczerym, 
łe nie Te wyrazem naszych uczuć i życzeń, i 
- Die reprezentuja tam panów i księ- 
ale nas wszystkich bez różniey 


wszystko stwierdziły ebecne wy- 
bory i okazały wymownie naszą ŻyWoOMOŚĆ, a tylko 
zaślepione uprzedzenie, lub namiętna nienawiść nie 
chcąc tego uznać. Mniejsza jednak oto: fakt po- 
zostanie faktem a faktem jest powtarzamy, że w y- 
bory te wykazały siłę naszą ży wotną 
i miłość ojezyzny. Wyborcy spełnili swój 
obowiązek obywatelskiipolski świe- 
tnie. 

„Utrzymaliśmy nawet okręg wyborczy szamo- 
tulsko- międzychodzko-obornieki, co do którego za- 
chodziły obawy. Wybrani zostali tedy na 

„l. Okręg Poznań i powiat poznański znako- 
mitą większością głosów p. Stanisł. Ce gielski. 
2. Inowrocławsko-mogilnicki p. Józef Kościel- 
ski. Sremsko-średzki bar. Ludwik Graeve 
4. Bukowsko-kościański p. „ judwik Mycielski. 
5. Krotoszyński ks. dr. Jażdzewski. 6. Krob- 
ski książę Adam Czartoryski. ©, Pleszewsko* 
wrzesiński p. Teofil Magdziński, S: Gniednieńe 
sko-wągrowiecki dr. Uhełmię UBL 09: Odolanow: 
sko-ostrzeszowski ks. Ferdynand Radziwiłł, 10. Szu- 
bińsko-wyrzyski hr. Leon Skórzewskj 41 Mię- 
dzychodzko- -obornieko-szamotulski py. Hekt. K w i- 
lecki. 
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„Numa Roumestan. 4 


biegłym t 

żu przedstawiono W u ygo- 
dniu Wie: BElukie przerobione Z utworów współ. 
czesnych olbrzymów M k"yterwszy ze 
Fr audeta i Zoli, z których p 

M o „Numę Roumestan’ a“, drugi „Ventre 


de Paris". ki tak 
ze daje wyjątki ta 
Figaro w ostatnim numer ka) powtarzamy 


z jednej, jak z drugiej sztuki, my i 
AUE z dac Roumestan'a*, który pozy” 
skał w Odeonie powodzenie niezwykłe, a który 
bezwątpienia nie długo będzie czekał na tłómacza, 
który go językowi i scenie naszej przyswol. 

Bohaterem sztuki Daudet'a jest południowiec, 
ze wszystkiemi zaletami i wadami, nieodłącznemi 
od ludzi urodzonych pod gorącem niebem Pro- 
wancji... Obietnice sypią się u niego, jak z ręka- 
wa, a porwany namiętnym swym temperamentem 

amie, kłamie przed innymi i przed samym sobą 
dotąd, aż nie uwierzy, że to co powiedział, a o 
czem do jutra zapomni, jest prawdą, najoczywistszą 
Prawdą, nie potrzebującą żadnego dowodzenia i nie 
Mogycą żadnej obudzić wątpliwości. 

Numa Roumestan, przy pomocy Swoich zdo]- 
ości, które temperament podwyższa e o sto 
procent, dla nieznających łatwo pac cha- 
rekteru mieszkańców południa, doszediszy stano- 
` wiska ministra oświaty, przez nieopatrzność tak 
Samo jemi, jak rasie ludzi mu podobnych ndk 
Wą, sprowadza do Paryża grajka na tamburynie 

almajoura, wróżąc mu świetną przyszłość, obie- 
cując mu ją nawet... 

Obietnica pana ministra kończą Się, Ma się 
rozumieć, na niczem, sam on zresztą nigdy nie 
brał ich na serjo, natomiast siostra jego żony 

ortenzja, zakochuje się w przystojnym grajku 
I daje mu fotografję z własnoręcznym podpisem i 
wyznaniem miłości... 

Siostra Valmajoura, chciwa i wstrętna, usiłuje 
stosunek ten wykorzystać, ale gdy za cenę kilku ty- 


- Z Z A 7 


„W dwóch obwodacht. j. chodziesko - czarn- 
kowskim i babimojsko- międzyrzeckim przeszli nie- 
mieccy kandydaci, to jest w pierwszym z nich 
prezes tutejszej policji Colmar, & w drugim landrat 
Unruhe-Bomst. W dwóch wreszcie okręgach, byd- 
goskim i wschowskim w wyborach  ściślejszych 
walczyć będziemy o zwycięztwo z niemieckimi 
kandydatami. Naszymi kandydatami są w pierw- 
szym dr. Roman Komierowski, w drugim 
książę Ferdynand Radziwiłł. Z piętnastu za- 
tem okręgów wyborczych tak jak 3 lata temu, 
Niemcy zaledwie, dwa Foa ale i tam nasi 
wyborcy znaczną ilość głosów na swych kandyda- 
tów oddali. 

„W Prusach Zachodnich również wyborcy u- 
trzymali dla, swych posłów cztery okręgi, a miano- 
wicie wybrani tam zostali wedle dotychczasowych 


wiadomości panowie: Mich Sczaniecki, 
Michał Kalkstein, Antoni Kalkstein oraz 
Połczyński. 


„Pisząc to wszystko nie twierdzimy, aby tu 
i owdzie nie zaszły jakieś z naszej strony co do 
organizacji i agitacji wadliwości — nie twierdzi- 
my, aby organizacja wyborcza była pod każdym 
względem i wszędzie, oraz agitacja wzorowa — ale 
6 tem rozpiszemy się później. Teraz tylko 
stwierdzamy, że wyborey spełnili 
swój polski obowiązek... 

„Nasi gracko się spisali*—mówi Dziennik ma 
innem miejscu — „a Pp. Kiedrowicz z Mieścisk 
nawet chorego robotnika swego wozem przysłał 
do urn 

Na mamy miejsca na to, ażeby zapisać liczbę 
głosów oddanych na kandydatów polskich, jedna- 
kowoż tego faktu nie mogliśmy nie podać. Nie 
nowina to zresztą w „Wielkopolsce, że chorzy wy- 
borcy do urn zanosić się każą, byle głosem swoim 
przyczynić się do zwycięztwa świętej sprawy na- 
rodowej. Powtarzamy więc : 

Cześć braci pod Zaborem pru- 
skim! 


Sprawa dostaw dla wojska w Kole 
polskiem. 


Wiedeń 23. lutego. 

(a.) Sprawa dostaw dla wojska znowu dziś 
poruszoną została w Kole polskiem, a to wskutek 
petycji lwowskiej Isby handlowo przemysłowej, do- 
magającej się utworzenia we Lwowie osobnej ko- 
misji liwerunkowej, któraby umożliwiła rzemieślni- 
kom i przemysłowcom krajowym udział w dosta- 
wach dla wojska. 

Dyskusję zagaił p. Mochnacki. przypomi- 
nająe starania, które bądź to sam, bądź to w to- 
warzystwie p. Popowskiego czynił już w tej spra- 
wie. Przekonał się przy tej sposobności, że i refe- 
rent w Ministerstwie handlu nie jest nieprzychy|- 
ny decentralizacji dostaw, i że w Ministerstwie 
wojny są ludzie jej przychylni (pułkownik Graus- 
ler). Obrona krajowa ma osobne komisje liwerun- 
kowe, ale specjalnie w Galicji potrzeby są tak ma- 
łe, iż według zdania generalnego intendenta, nie 
ma nadziei, ażeby została utworzona osobna komi- 
sja. Mowca proponuje, ażeby przedmiot ten od- 
dać członkom Delegacyj wspólnych do załatwienia. 

P. Lewakowski wykazuje, żę doty cheza- 
sowe niepowodzenia w tej sprawie należy przypi- 
sać jedynie temu. iż się Koło nigdy nie umiało 
dość wcześnie i dość energicznie wziąć do jej za- 
łatwienia. 

Mowca wnosi, ażeby przy uchwalaniu najnow- 
szego 12 miljonowego kredytu (na jutrzejszem po- 
siedzeniu Izby) postawić rezolucję, wzywającą Rząd 
do uwzględnienia potrzeb przemysłu krajowego. 


sięcy franków zmuszają ją do oddania dowodu 
sentymentalizmu młodej romantycznej Hortensji, 
wściekła postanawia się zemścić. 

Sprawcą jej i brata nieszczęścia, Sprawcą te- 
go, że musieli porzucić wioskę rodzinną i gospo- 
darstwo sprzedać, był Roumestan, Roumestanowi 
za to więc zapłacić trzeba. 

Pan minister prowadzi pokątne mi- 
łostki ze śpiewaczką operetkową Bachellery, trzeba 
0 tem uprzedzić tedy żonę pana ministra. Jakoż 
ist bezimienny wskazuje tej ostatniej miejsce po- 
ątnych miłostek Numy. Rozalja (takie jest imię 
ony), obrażona w swej godności małżonki, udaje 
się do rodziców swoich le Quesnoys. 

stang Ala schroniła się do swych rodziców, po- 
dzótów jj pozostać głuchą na propozycje pogo- 
Oburzoną € ze strony męża I na perswazje rodziny. 
PE AE Postępowaniem Roumestana sądzi, że mu 
nie_przeSkczy "ni gdy. Uważa go teraz za istotę 


Sow, ro ajotałą, zaślepioną w ymi i 
uala go dolę iato, ktaanliwg aawe», Ona nie 
ames ?,, 

Ależ Numa właściwie nie jest 
kłameą, ph ydjowak „Kawatiny*, słowa jego 
nie są zgod F myslami.. Mówi, bo to go bawi, 
wyobrażnia jeg podróżni: podczas, gdy on sam 


wie OSA 38 owa mają tylko znaczenie 


ry Przytaczamy oniżej, 

u rodzie ów Rozą R. Daudet, który sam 
o nad inne, bo za- 
Francuzów, uro- 


odgrywa się 
się wyraził, 


zalji, — ah w ten sposó Uczypi 
różnych od „We 
zydent ię urodzony na P ana Francji i 
ego zi 
i W wyznaniu , jakie matka Kozalji jej czyni, 
chciałem pokazać — mówi Daudet — że tak samo 
na Północy, jak na Południu, ludzie Są zawsze ludź- 
mi, wszędzie jednacy. 

Ale przystąpmy do aktu czwartego. 

Rzecz się dzieje u prezydenta Quesnoy, który 
wiedząc, iż Rozalja bardzo szanuje sekretarza mę- 


s 
A ———— cmm W NA, NE M 


P. Popowski zwraca uwagę, że uwzględnie- 
nie to stałoby się możliwem dopiero ze zmianą 
dzisiejszego (centralistycznego) systemu dostaw na 
system korpusowy. Dopóki trwa system dzisiejszy, 
Peszt i Berno uniemożliwiają konkurencję naszemu 
przemysłowi. Kontrakty trwają i tak do roku 1889; 
przed tym terminem nie da się więc nie zrobić. 
Ale do tego czasu można przez odpowiednie stara- 
nia doprowadzić do zmiany systemu. Mowca zapo- 
wiada, iż wkrótee przedłoży Kołu plan odpowiedni. 
Mowca wtiosi postawienie odpowiedniej rezolucji 
przy rozprawie nad budżetem Ministerstwa obrony 
krajowej. 

P. Chrzanowski przytacza szczegóły starań, 
poczynionych już przez Delegację w tej mierze, i 
sądzi, że minister obrony kraj. nie byłby przeciwny 
decentralizacji, której się tylko minister wojny sprze- 
ciwia. Co do kredytu 12- -miljonowego, to słyszał, 
że na jego rachunek kontrakty już zawarte. Chy- 
baby więc minister wpłynął na to, ażeby teraźniej- 
sze konsorcjum liwerunkowe przynajmniej pewną 
część dostaw odstąpiło dobrowolnie przemysłoweom 
krajowym. Celem załatwienia sprawy, wnosi mowca 
wysłanie deputacji z 5 członków do ministra obro- 
ny krajowej, względnie do ministra wojny. 

P. Lewakowski wątpi o dobrej woli kon- 
sorcjum, które tylko swego zysku pilnuje. Jedynie 
decentralizacja systemu umożliwi konkurencję prze- 
mysłówi galicyjskiemu. 

Przy głosowaniu przyjęto wnioski pp. Mo- 
chnackiego, Popowskiego i Chrzanowskiego. 

Przy wyborze do deputacji niemałą sensację 
zrobiła uwaga p. Groc -utapa iż w ta- 
kim tylko razie mógłby głosować za 
wyborem p. Lewakowskiego, gdy- 
by tenże dał „słowo honoru“, że od- 
powiedź ministra zachowa w tajem ni- 
cy i nie rozgłosi jej po gazetach (?!). 
Na to odpowiedział p. Lewak., że w interesie na- 
szych przemysłowców leży, ażeby zawczasu byli 
dobrze poinformowani, że zresztą nie może brać 
na siebie osobistych zobowiązań, wyróżniających go 
od reszty członków Koła. 

Jak po tej uwadze przewodniczącego wypadły 
wybory, łatwo przewidzieć: p. Lewakowskie- 
go nie wybrano do deputacji. Najprzód 
rozstrzeliły się głosy pomiędzy nim a ks. Kopy- 
cińskim, następnie zaś po trzykrotnem głosowaniu 
wybrano p. Hompescha. Prócz niego wybrani zna- 
czną większością pp.: Chrzanowski, Mochnacki, Pe- 
powski, Klueki. p 
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„Petition of rights.“ 


Pod tym tytułem zamieszcza Diło w nume- 
rze z 15. bm. artykuł, donoszący, że polityczne 
Towarzystwo (ukrainofilskie) „Narodna Rada* we 
Lwowie zajęło się wypracowaniem memorjału do 
ministra oświaty i Rady państwa, przedstawiające- 
go „smutne“ położenie Rusinów na polu szkolnie- 
twa, mianowicie co do średnich szkół, tj. gimna- 
zjów i seminarjów nauczycielskich. 

Pismo to w formie petycji będzie niebawem 
wysłane do Wiednia, zanim wejdzie na porządek 
dzienny obrad Rady państwa sprawozdanie komi- 
sji szkolnej ze zmodyfikowanemi rezolucjami posła 
Kowalskiego, wzywającemi Rząd do założenia dru- 
glego gimnazjum ruskiego i dwóch ruskich semi- 
narjów nauczycielskich w Galicji. 

Artykuł Diła przytacza dalej kilka cyfr sta- 
tystycznych na udowodnienie upośledzenia Rusinów 
na polu szkolnictwa, mówi oczywiście o „poloniza- 
eji“, dla której wrota wszędzie szeroko otwarte, a 
wreszcie wyraża nadzieję, że „skromne postulaty” 
Rusi halickiej znajdą może rychlej posłuch u ob- 
cych, niż w narodzie „bratnim*. Ostatni Sm "" — mW aku yk kk i rwa - OWN ZEN | | | || =2Ż 


ża, Davin'a, uprosił go, aby spróbował małżonków 
pogodzić. 

Rozalja. Jak się masz, 
wstrzymując wzruszenie). 
widzę, 

Davin (także wzruszony). I ja również, pani, 
owych dziesięć dni zdały mi się dziesięcioma laty. 

Rozalja (podając mu krzesło). Porzuć pan 
grzeczności (gdy Davin chee siadać, zatrzymuje 
go). Ale pozwól się pan uprzedzić, że jeżeli to mój 
mąż cię przysyła, jeżeli chcesz mówić o nim, wo- 
lałabym... 

Davin. Nie to mnie przywiodło. 

Rozalja. W takim razie siadajmy i rozmawiaj- 
my. (Siada bardzo blisko na wprost niego — oży- 
wiając się). Pojmujesz pan, że wszystko, ĉo mógł- 
byś powiedzieć dla usprawiedliwienia go, byłoby 
bezużytecznem. Wszystko skończone, zerwane po- 
między nami. Niech nie próbuje mnie widzieć, lub 
pisać do mnie.. Zresztą on nie pisze, tylko dyk- 
tuje (z gorżkim uśmiechem). Tak jest, nawet li- 
sty pełne zgryzot, wyznań i zwierzeń małżeńskich 
dyktuje. 

Davin. Tak, dyktuje, ale nie pani, mnie, 
twemu przyjacielowi; spodziewa się w ten spo- 
sób być wymowniejszym , znaleść wyrazy, któ- 
reby mogły ciebie wzruszyć... On jest tak nieszezę- 
śliwym... 

Rozalja. Cóż dalej ? 

Davin. Widziałem go, jak płakał. 

Rozalja. I pan mu uwierzyłeś. Nie znasz więc 
pan ludzi z Południa, tej rasy fałszywej i miedeli- 
katnej, którą więcej, niż jej akcent odróżnia od in- 
nych pogarda kobiet (akcentem południowym), „ko- 
biety nie są ludźmi* wedle ich zdania, to... 

Davin (grzecznie). Chciej mnie pani oszezę- 
dzić. Znam Południe i to bardzo dobrze 
(uśmiechając się) i ja także, niestety, pochodzę 
ztamtad... 

zalja. Pan ? 

Davin. Nazywam się Davin, ale imię moje 
jest Tancrede, i to imię , którego dotychczas nie 
odkryłem nikomu, oprócz pani, mówi już jasno, 
że urodziłem się w kraju trubadurów. Ukrywa- 
tem troskliwie moje pochodzenie i pracowałem 


mój przyjacielu (po- 
Rada jestem, Że cię 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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Rok XX, 


Przedpłatę i ogłszenia.przyjnnją we Lwowie: f: 


Biuro Administracji „Dziennika Pelskiego,* plae Marjacką 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu \ 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
p*r lei, Szwajcarji i Wrocławiu Haasenstein 

ogler, we Wiedniu A. Oppelk, R. Moose, 
4 Warszawie Riechman et Frendler , Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Péres. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od Jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit), 
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Prywatna korespondencja i nekrologi 1% et. ed wiersza. 
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drukuje Diło polskiemi czcionkami, eo ma, zdaje 
się, oznaczać ironję. 
Jak też Dito myśli? 


Czy nie możnaby się 
traktować już raz bez ironji ? 


Korespondencje. 


Kraków 24. lutego. 
(Walne zebranie Towarzystwa rolmiceego—Komi- 
sja w sprawach Ssskolnych — Dostawa sprzętów 
dia Uniwersytetu. — Budowa mostu na Wiśle). 

Dziś przed południem w sali Towarz. wzajem. 
ubezpieczeń rozpoczęło obrady ogólne Zebranie 
członków krakowskiego Towarzystwa rolniczego. 
Zagaił je marszałek hr. Tarnowski, dotychczasowy 
prezes Towarzystwa, który też zawiadomił, iż nadal 
godności tej sprawować nie może. Ustępując 
przyrzekł marszałek popierać działalność Towarzy- 
stwa na zajmowanem obecnie stanowisku... Imie- 
niem zgromadzonych pożegnał prezesa dłuższem 
przemówieniem p. Wł. Struszkiewiez. Po przystą- 
pieniu do wyboru nowego prezesa 31 głosów pa- 
dło na Artura hr. Potockiego z Krzeszowic, 8 zaś 
na ks. Sanguszkę — wybrany zatem hr. Potocki. 
Z przemówienia br. Tarnowskiego, którem streścił 
szereg prac komitetu Towarzystwa. zanotować mo- 
żna, iż w ubiegłym roku starania poczynione w 
celu ułatwień przy dostawach dla armji w części 
pomyślnemi(?!) się okazały. Komitet ma nadzieję, iż 
w Krakowie utworzy Wydział krajowy filję biura 
meljoracyjnego. W kwestji ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu bydła. przedstawił komitet 
władzom potrzebę powiększenia liczby weteryna- 
rzy. Zebrani wysłuchali sprawozdania z działalno- 
ści Towarzystw okręgowych i na tem ukończono 
posiedzenie przedpołudniowe. Dalszy ciąg obrad 
wieczorem. 

Do wiadomości zamieszczonej już w Dzienniku 
o bawiącej tu komisji z ramienia krajowej Rady 
szkolnej, dodać mogę zaczerpnięte z wiarogodnego 
Źródła dane — mianowicie, iż radcom dr. Gierstma- 
nowi i inspektorowi Olszewskiemu przypadło w 
udziale wysłuchać liczne zażalenia nauczycieli prze- 
ciw tutejszemu inspektorowi okręgowemu p. E. 
Komisja również musiała zasuspendować jednego 
z nauczycieli Seminarjum nauczycielskiego męzkie- 
go p. K., zdradzającego oddawna nienormalny stan 
umysłu, a w skutek tego narażającego zakład 
szkolny na narzekania rodziców i grożby, iż prze- 
staną posyłać dzieci na rmukhę. 

W ważnej dla tutejszych rękodzielników, prze- 
dewszystkiem stolarzy, sprawie dostawy mebli i u- 
tensyljów szkolnych dla nowego gmachu Uniwer- 
sytetu, rozpisaną ma być w pierwszych dniach 


marca licytacja. Architekt p. Stryjeński pracuje 0-/ 


beenie nad przygotowaniem rysunków, podług któ- 
rych owe roboty mają być wykonane. Ogólna kwo- 
ta, preliminowana na ten cel, dochodzić będzie do 
30.000 zdr. Rękodzielniey tutejsi radziby podjąć 
się tej dostawy bodaj zespolonemi siłami; gdyby 
wszakże zachodziła jakaś trudność w szybkiem na 
oznaczony termin wykonaniu, Iwowscy koledzy po- 
winniby nieść pomoc, byleby tylko nie trzeba o- 
przeć się o Wiedeń, ku czemu, jak zwykle, nie 
brak grawitacji. 

Budowa mostu na Wiśle pod Wawelem bẹ- 
dzie już niebawem, może za dni 10, gotowa. Wiele 
osób z ciekawości dąży nad brzeg rzeki, aby pray- 
patrywać się licznym zatrudnionym robotnikom, 
szezególnie obecnie, gdy odbywa się whijanie pa- 
lów w rzece; widowisko to niezwykłe dla Kra- 
kowian. 


nad tem przez lat dwadzieścia. Od lat dwudziestu 
walczyłem z sobą, ażeby przeistoczyć moją na- 
turę, gesty, akcent, potrzebę mówienia, słowem 
wszystko —- i wiesz pani do czego doszedłem ?... 
Oto, stałem się bojaźliwy i milczący i z obawy, 
by nie skłamać, nie umiem już wypowiadać tego, 
co czuję. 

(Tu Davin opowiada Rozalji. że przyszedł, aby 
uddać fotografję Hortensji, odebraną od Valma- 
joure- Rozalja dziękuje mu i oznajmia, że Siostra 
jej udaje się na Południe, ażeby odzyskać zdrowie, 
poczem mówi: Co do mnie, zmuszoną jestem pozo- 
stać w Paryżu, dla procesu... Pozostanę tu z moim 
| ojcem (z uśmiechem). Zresztą, eokolwiekby po- 
wiedział, nie będzie się gniewał, że odnalazł sw wą 
córkę... 'Nam obojgu tak dobrze ze sobą... Łączy 
nas taka jedność upodobań, myśli, uczuć... Uwiel. 
biamy jednych i tych samych poetów, “te samĘ 
obrazy. On nie jest urzędnikiem, w umysł 


zczerstwiał nad kodeksem, posiada duszę i oczy 
artysty... A jego życie całe, jaka orai PE czy 
nach i słowach... On nie igra wyrazami... Obok 


niego czuję się spokojną i pewną, kiedy tam oto- 
czona sidłami i kłamstwami. 

Davin. Zaręczam pani, że i iam kochają cię, 
jak tutaj. 


Rozalja (ożywiając się). Tam mnie nie kochają, 
tylko okłamują... Wciąż mnie okłamywano, od pier- 
wszego dnia, gdy mnie zobaczył, od pierwszych 
wyznań czynionych wtem miejscu, gdzie się znaj” 
dujemy. Jak on mnie usidlił, jak ja mu wierzy” 
łam! Mój Boże! Ile godziń przepędziłam, oczekując 

na niego, z twarzą przyrosłą do okna (manie 
okno na prawo). Ona oczekuje jego PY» 
mówił mój ojciec (z goryczą). Piękna przysm408 

O jakżebym chciała zamurować to ekno. 

Dawin (prosząc). Pani... 

Rozalja (spokojnie). Prawda, zabroniłam panu 
mówić o nim, a nic innego s&ma ca cały czas 
ja robiłam. Idź już pan... (Dawin wychodzi). 

(Podczas całej sceny poprzedzającej grano w 
wista). 

Le Quesnoy GR się Z 
Pan Davin wyszedł ? 


kartami w ręku). 


A E EE 


Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyratu. 


| 


IUS. 


Poinieszka- 
nia i sklepy po 1 et. od wyrazu. a 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 cat. od wiersza, 


Vae victis. 


Prusofilska Köln. Ztg., która od jakich 10 
lat z górą godnie rywalizuje z półurzędoweami ber- 
lińskiemi o iokajskie w obec ks. Bismarka zasługi, 
zamieszcza na naczelnem miejscu korespondencję 
z Berlina z datą 21. bm., będącą jednym okrzy- 
kiem tryumfu z powodu zwycięztwa septenatu i — 
jak się autor wyraża — „narodowej“, a co właści- 
wie znaczy TZĄdOwO-pruskiej partji, w osta- 
tnich wyborach. Posłuchajmy, od czego zaczyna 
ten publicysta bismarkowski: „Wybory skończone 
i oto leżą już przed nami liczne doniesienia o ich 
. Demokracja pobita tedy na gło- 
wę —- ani jeden wolnomyślny nie otrzymał man- 
datu wyłącznie z 1ąk swoich stronników; ci bo- 
wiem nieliczni, którzy y wejdą teraz do Parlamentu, 
zawdzięczają to poparciu innych stronnictw, szcze- 
gólniej zaś „środkowego*. W Berlinie nie wyszedł 
z urny ani jeden postępowiec, co więcej— 
pominąwszy dwa okręgi, w których zwycięży $0- 
cjaliści — wszędzie zresztą potszebne są wybory 
ściślejsze, a wśród nich w trzech miejscach postę- 
powiec ma kontrkandydata „narodowego*. W ten 
sposób złamana jest wreszcie i w stolicy państwa 
tyranja (!) postępowców. Jeszcze świetniej wypadło 
zwycięztwo „narodowców* nad postępowcami we 
Wrocławiu, gdzie dotychczas uzyskiwało się tylko” 
stosunkowo małe mniejszości w obec wolnomyśl- 
nych, a gdzie obecnie, zaraz z początku wyborów, 
obaj kandydaci postępowi zostali usunięci. Stron- 
nietwo ludowe nie istnieje już, WSZyScy 
jego koryfeusze zostali pokonani. „Narodowy“ 
kariei wyborczy okazał się wspaniale, a wyrok 
ludu (!), wykonany na zdegenerowanej demokracji, 
nazwać dziś można zupełnie gruntownym. W Frank- 
furcie nad Menem otrzymał kandydat narodowo- 
liberalny znów największą ilość głosów, demokrata 
odpalony a stronnicy jego tyle jeszcze mają w 
swem ręku, że wolno im rozstrzygać pomiędzy 
narodowo-liberalnym a socjalistą. 

Skoro więc już obecnie jest tak jak pewną 
rzeczą, że zwolennicy septennatu mieć będą więk- 
szość w nowym Parlamencie, a postęp tylko na 
szczudłach stronnictwa środkowego zdoła z wielką 
biedą sprowadzić do Izby kilku swoich ludzi — 
np. pana Bambergera, jedni tylko ultramontani 
zdołali jeszcze utrzymać się PL wodą, a. o ile się 
zdaje. dotyczy to również p M TRYA ras 
to można skonstatować Ea A stosunek licze- 
tmy głosów wypadł dla stronnietwa „narodowego“ 
pod każdym wzg ędem świetnie i przeszedł w isto- 
cie wszelkie nasze oczekiwania... Także twierdza 
parki środkowej chwieje się... W Kolonji, tym 

ymie nadreńskim, większość wyborców oświad- 
czyła się przeciw kandydatowi centram. Tak 
samo w Monachjum...£ 

W dalszym ciągu wylicza korespondent wszyst- 
kie te główne punkta, które wśród ostatnich wy- 
borów utraciło „bezpowrotnie“ (?) centrum p. 
Windthorsta. Z głębokim żalem wspomina nato- 
miast o klęsce, poniesionej przez bar. Bulacha, 
którego pobili na głowę „szowiniści alzacey.* Wre- 
Szcie na zakończenie daje pobieżną charakterysty- 
kę wyborów. „Ruch wyborczy — pisze — był tym 
razem i powierzchownie najgorętszym, jaki kiedy- 
kolwiek widziało miasto nasze. Bez przerwy prze- 
ciągały po ulicach tłumy ludności, do ostatniej 
chwili agitowano plakatami, pismami ulotnemi itp. 
Obeenie nie godzi się już przezywać 
Berlina, warownią postępowców, na 
to jeszcze podczas poprzednich wyborów zakrawał. 

ù poważnego zakłócenia spokoju, pomimo całej 
wrzawy, która zwłaszcza ku wieczorowi wzrosła 
niesłychanie, nie przyszło nigdzie. Również nie 
wiadomo nie o jakiejkolwiek ingerencji _ Policji. 


Rozalja. Tak. mój ojcze. 
Pani le Quesnoy. Nie siedź tam po ciemku, 
chodź lepiej popatrzeć, jak gramy. 


Rozalja. Dziękuję mamo, mnie i tu dobrze, 
pozwól mi zostać. 


k Jeden z graczy. Zamiast kieru odrzuca pani 
aro. 


Pani le Quesnoy. Wybacz pan... nie jestem 


dziś usposobioną do gry... 


Pan le Quesnoy (do córki). Śliczne były te 
wiersze, które przed chwilą czytałaś siostrze... Ten 
Dupont. to prawdziwy poeta (deklamuje). 


Czerwone z wierzchu, a w środku białe, 
Jak pod karminem ust ząbki śnieżne. 


Rozalja (podchwytując). 


Kiedy jagoda woń swą rozlewa, 
Woń prz-jmującą ambry i róży, r 
To dojrzewanie jej bliskie WT „Ask 

Wnet się ją każdy zerwać 8DO 

P. le Quesnoy. 4 ostatnia strofa ? 

Pani le Quesnoy. Teraz ty wychodzisz mój 


przyjaciełu. 
Rozalja (dalej deklamuje). 
Śliesna pasterka od ludzi zdala 
Mogła poziomki zjadać bez troski 
Gd<ie szmaragdowa strumienia fala 
Obmywa piękną dolinę wioski... 
Z lubym swym mogla jeść tam nad rzeką 
A mniejby smutku miała daleko.. 


(Bardzo wzruszona i pozostaję nieru 
jakby na pół senna, tymczasem wist się kończą 
p. le Quesnoy odprowadza gości do drzwi 
le Quesnoy pozostaje przy stoliku, 
chinalnie karty). 


— pani 
mięszając ma- 


(Dokończenie nastgpi). 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 26. wku duako"> EO N 1550r. 


R n a a me _ m mma . mmm E 


W bieżącym roku głosowało w samym Berlinie o 
40.000 wyborców więcej. Jak w r. 1884. Partje 
środkowe doprowadzily wówczas do 54.000 gło- 
sów, natomiast tym razem do 72.000. Wolnomyśl- 
ni spadli natomiast z 71000 gł. z r. 1884 m 
67.000, podczas gdy socjaliści zyskali 
25.000 gł. (68-000 na 93.000 gł.).* Rzecz prosta. 
że autor tych elukubracyj pruskich ani słowem 
nie wspomniał o tem. ile miljonów talarów e 
w obronie septennatu z „funduszu gadzinowego“.. 


Acheronta movebo. 


Próbkę bismarkowskiej agitacji wyborczej da- 
je nam następujący ustęp pewnej korespondencit 
z Lipska : 

Właściwą agitację prowadziła tylk» partja rzą” 
dowa, drżąca o mandat pa aiski, który mógłby do- 
stać się w ręce... socjalisty! Za wzorem pana i 
mistrza swego Bismarka. wzięła sobie za hasło : 
Acheronta movebu! Z kolei przed oczyma zdrę- 
twiałych z osłupienia i przestrachu wyborców prze- 
suwały się, Jak w kalejdoskopie, straszne, coraz 
straszniejsze obrazy, 

Frawdopodobieństwo wojny Z Francją, tak 
strasznej w swych skutkach dla Niemiec, jak zgo- 
dnie stwierdzał książę Bismark w Parlamencie, 
Schaeffle w naukowej rozprawie, rosło w arytme- 
tycznej progresji w stosunku do zbliżającego się 
terminu wyborów. „Dziś rano rozlepiono ostutecz- 
nie, dla ukorćnowania dzieła i dobicia na pół ży- 
wych z przerażenia Spiesshitrzerów lipskieh, pla- 
katy zawierające depesze z Berlina, Strassburga, 
Brukselli, Paryża, Warszawy i Petersburga, na wi- 
dok których zimny dreszcz przechodził wszystkich, 
co dotychczas nie zdołali rozstać się z przekona- 
niem, że wszystko drukowane musi być szczerą 
prawdą. Według tych  telegramów (nadeszłych 
oczywiście z Berlina) wojska francuskie oczekują 
tylko rezultatu wyborów, ażeby natychmiast, w ra- 
zie, gdyby tutejszy burmistrz p. Tróndlin przepadł, 
przekroczyć granicę, eo naturalnie byłoby haslem 
dla niecierpliwie czekających na wschodniej grani- 
cy wojsk rosyjskich do rzucenia się z przeciwnej 
strony na biedne Niemcy. 

Zdawałuby się, że chyba na tak prymitywnie 
przyrządzone klamstwa nikt się nie da złapać, a 
jednak rezultat wyborów okazał, że te wszystkie 
środki wyborcze (mapy dyslokacji wojsk fiancus- 
kich, graficzne udowodnienie przewagi militarnej 
Francji nad Niemcami i t. d.), wywarły skutek 
pożądany, ale też i straciły odrazu cechę aktualną, 
i jutro prawdopodobnie zostaną odrzuvone na bok, 
jako broń już zużyta. 


Bismark przed 7 laty. 


Rozmowa ks. Bismarka z pewnym dyplomata 
zagranicznym, miana w r. 1879 czy 1680, podana 
świeżo w dzienniku Temps, jako niającaanalogje z 
dzisiejszą sytuacją, okrąża dzienniki w Niemczech 
i we Francji. 


Bismark wyraził się wówczas o ksiecin Ale-. 


ksym Michajłowiczu Giorczakowie, dawnym swym 
przyjacielu, którego szczerze nienawidził : „Książę 
Gorezakow a Bałkan to jest jedno i to samo. üdy 
się Gorczakow zbliża, to za niin porusza się cały 
Bałkan: a gdy ruch na Bałkanie. to można hyć 
pewnym, że (Gorczakow go popycha. Ale bądź pan 
pewny, że Gorczakow nigdy nie posiędzie Balka- 
nów.“ -— Kanclerz przeszedł następnie do wewnę- 
trznych spraw niemieckich i wyraził gorące ży- 
czenie zakończenia kulturkampfu, którego on nie 
wywołał (?!). Pragnqdby znałeść sposób zawarcia 
pokoju z Rzymem, bododał: „gdyż niegodzien jest 
rządzić minister, który ma przeciw sobie niechęć 
trzeciej ezęści swych poddanych swego monarchy.* 
„Co się tyczy stosunku swego do Parlamentu takie 
' Bismark wyraził zdanie: „Sądzę, że zdołam go- 
spodarować w znośnej zgodzie z Parlamentem przez 
dwa jeszcze lata: ale czy wytrzymam jego opor- 
ność i niepokój rok trzeci, to wątpię. Gdyby 
wzrastała Parlamentu buta i opozycyjność, wtedy z 
pomocą Bożą zdołam go uchylić i nową Niemcom 
nadać onstytucję. * 

Tak miał mówić Bismark przed siedmin latv. 

WBREW 


Papież i siedmiolecie. 

Pod tym tytułem zamieszcza paryski Fuyara 
następującą korespondeneję z Rzymu: „Francuski 
ambasador przy Watykanie, p. Lefebvre de Bé- 
‘haine, dał w imieniu swego Rządu Ojcu św. po- 


Z AKADE MJI 


Dnia 16go lutego br. odbyło się w Akademji 
umiejętności posiedzenie Wydziału historyczno-fiło- 
zofieznego pod przewodnictwem dyr. dra Zolla. 
Przewodniczący poświęcił przedewszystkiem kilka 
gorących słów pamięci zgasłych członków Akade- 
mji: ks. Walerjana Kalinki, dr. Alojzego Altha i 
dr. Teofila Zebrawskiego, a obecni dali wyraz uczu- 
ciu swemu przez powstanie, 

Następnie dr. Franciszek Piękosjński czytał 
rozprawę: „O łanach w Polsce wieków średnich”. 
Prelegent konstatuje, że dawniejsi autorowie, jak 
Grzepski, Januszowski, Zawacki, Czaeki, Gawor- 
ski i inni, przechowali nam wiadomość o dzie- 
więciu łanach, mianowicie o łanie staropolskim, 
wójtowskim czyli rewizorskim, królewskim spraw- 
dzonym , hybernowym,  frankońskim większym, 
frankońskim mniejszym czyli niemieckim,  cheł- 
mińskim oraz kmiecym większym i mniejszym. 
Z tych łanów jeden tylko to jest frankoński, więk- 
szy nie istniM wcale i polega jedynie na prostej 
pomyłce ks. Solskiego , powtórzonej przez Czat- 
kiego. Prelegent wychodząc z założenia, że pierw- 
szym zawiązkiem łanu jest rola pierwotnych osa- 
dników w każdym kraju, wnosi, że u każdego na- 
rodu jeden tylko być winien łan rodzimy, odpo- 
wiadający wielkością swą przeciętnej roli każdego 
osadnika. Jeżeli zatem u jakiego nurodu dostrzegać 
się daje więcej rodzai łanów, odnieść takowe na- 
leży do obcego osadnictwa. Dzieje osadnictwa w 
Polsce wieków średnich trzy doby wykazują. Pierw- 
szą dobę stanowi pierwotne osadnictwo szczepu le- 
ehiekiego między Wisłą a Łabą; drugą wędrówki 
Zaodrzańskich Słowian, uciskanych przez duków 
saskich j margrabiów brandeburskich w XII. i po- 
ezątku XHI. wieku do Polski; trzecia wreszcie 
osadnietwo na prawie niemieckiem w XIII. i XIV. 
wieku. Później nie było już w Polsce osadnictwa 
na Szersze rozmiary. Pierwsze osadnictwo lechi- 
ekich  prabyleów wytworzyło rodzimą dziedzinę, 
która w XLI. i XIIL wieku mierzyła około 15 
morgów, lecz z powodu niejednostajności rozmia- 
rów nie wytworzyła ze siebie jednostki mierniczej. 
Łan rodzimy polski nie istnieje przęto wcale jako 


kejowe zapewnienia w kwestji religijnej i wyraził 
również zadowolenie, z jakiem Francja przyjęła 
list kardynała Jacobiniego, widząc w nim rękojmię 
pokoju. 

Prócz tego ofiarował ambasador Jego Świąto- 
bliwości w imieniu p. Juljusza Grévy “wspaniały 
wazon z porcelany sewrskiej i złote pióro. 

Monsignor (alimberti i monsignor Moceni 
otrzymali wielką wstęgę Legji honorowej. 

Zbłiżenie się Francji i Watykanu 
jest faktem bardzo ważnym. 

P. Lefebvre de Behaine uda się prawdopo- 
dobnie dzisiaj osobiście do Watykanu, ponieważ 
Leon XLII. wyraził życzenie, że chciałby z nim 
natychmiast powrócić. 

Ambasada francuska otrzymała już poprzednio 
zawiadomienie o oświadczeniu, wystosowanem pod 
adresem nuncjusza w Monachjum, i zapewnienie, 
że deklarację tę uczyniono w interesie Francji, 
ponieważ papież przekonał się na podstawie po- 
ufnyeh depesz-Z Berlina, że p. Bis- 
mark życzy sobie siedmiolecia tylko 
dlatego, ażeby uniemożliwić zaczepkę 
względem Niemiec. 

° Wysłano ztąd trzeci list do nuncjusza mona- 
chijskiego. wyjaźniający, że glosowanie za sie- 
dmioleciem jest równie ważne dla ogólnego inte- 
resu Kościoła, jak i dla osobistego interesu pa- 
pieża. 

List teu ma być zakomunikowany biskupom 
i przywódeom stronnictwa centrum.“ 


Z prowincji. 


(ikz.) Buczacz 23. lutego. (Teatr. — Rozmy- 
śla iu postne. — Gdzie są czyny?) „Radcami 


pana Radcy" zamknęli we wiorek zapustny państwo 
Linkowscy szereg przedstawień Dobór sztuki, wy- 
śmienita gra Linkowskiego w roli „radey,* jak nic- 
mniej ensemble wyborny — pozwoliły zapomnieć, że 
się jest na przedstawieniu prowincjonalnem, a licznie 
zgromadzona publiczność — porwana humorem na 
Scenie — wśród śmiechu i oklasków zakończyła kar- 
nawał. 

Nadszedł czas postu, czas rozmyślań — a że 
myśli, eo pośród nas kiełkować zaczęły, dotąd jeszeze 
się nie urzeczywistniły — byłaby więc ostatnia pora 


do przemienienia zamiarów w czyny. Mieliśmy utwo- 
rzyć „Kółko rolnicze,” ntworzmy je więc — cheie- 
liśmy założyć „Czytelnię ludową“ — powołajmy ją 
tedy do życia — na ochotnika zaś rozpoczętą u nas 
akcję Banku ratnnkewego, otoczmy nareszcio opieką, 
a za przykładem Jasielskiego, może pójdą inne po- 
wiaty, i akcja ta rozszerzy się — da Bóg — na 
kraj cały. Wówazas obok subskrybeji kwot znaczniej- 
szych, zaważą na szali i datki groszowe, bo zbiorowa 
działalność przy doniosłości moralnej, wzróść może 
w siłę, chocby w tak ubogim, jak nasz kraju. Pro- 
spekt Banku ratunkowego w Poznaniu już ogłoszony, 
usunął tu i owdzie podnoszone wątpliwości — zatem 
bierzmy się do dzieła tem raźniej, ileże komisja ko- 


lonizacyjna nie próżnuje, a každa piędź ziemi, wyku- 
pivnej przez nią, woła na nas. Memento — morituri 
ta salutant |... 

(Pr. i Wa.) bienasterzyska 24. Intego. (Po- 


żecnanie p. Ilausera i nadanie mu obywatelstwa 
hąnorouego). Dnia 15. bm. opuścił nasze miasto 
były naczelnik ANS Sądu p. Leopold Hauser, 
udając się do Żółkwi. , Hanser bawił u nas zale- 
dwie 5 lata, a adm swoją sumiennością, prawo- 
ścią i popularnością zdobył sobie powszechną sym- 
patję i uznanie. 

Niedługo po przybyciu do Mvnasterzysk, założył 
tu Kasyno miejskie, a tem samem połączył dotąd roz- 
strzeloną inteligencję miejscową, i pobudził ją do życia 
towarzyskiego. 

W ogóle p. Hauser jak w urzędowaniu był 
przestrzegającym ustaw — tak w życiu społecznem 
pełen znowu serca i zalet umysłu. To też wiadomość 
o jego przeniesieniu się do Żółkwi zasmuciła nas, a 
aby okazać mu sympatję, urządzono w przeddzień 
jego odjuzdu bankiet pożegnalny w Kasynie miejskiem, 
w dniu zaś wyjazdu zebrała się licznie publiczność 
na tutejszym dworcu kolejowym, aby pożegnać go 
serdecznie. Widzielieny tam całą prawie inteligencję 
miasta, wszystkich miejscowych urzędników, liczny 
zastęp mieszkańców i kilku uawet ościennych obywa- 
teli ziemskich. 

Serdeczność ta, z jaką naszego byłego sędziego 
żegnano, dowiodła, że potrafił przez 3-letni pobyt w 
naszem mieście, jako naczelny urzędnik sądowy j 
człowiek prywatny zjednać sobie niekłamaną EC 


aia =RÓBRE ET TSETROWEJÓTEWYNSGNEWG miernicza. Drugie osadnictwo przyby- 
szów zaodrzańskich nie przyniosło ze sobą żadnej 
nowej miary roli, gdyż Lechici ci siedzieli za 
Odrą na takich samych dziedzinach, jakie między 
Odr} a Wisłą znaleźli. Natomiast ostatnie osadni- 
etwo na prawie niemieckiem przyniosło ze sobą 
obce łany do Polski. Badając liczne dokumenta 
z a 1 XIV. wieku, w przediniocie osadzania 
wsi prawie niemieckiem, okazaję się, że na 
całym Pk Polski wieków średnich przy osa- 
dnietwach tych, dwa tylko łany były w użycin: 
Łan mały, zwany także szredzkim, ilamandzkim 
lub chełmińskim, obejmujący morgów 30 i łan 
wielki, zwany także frankońskim, magdeburskim 
lub niemieckim, obejmujący morgów około 43. 
Innych łanów nie ma, Zachodzi więc pytanie, zkąd 
się wzięły cztery łany największe zwane także 
królewskiemi i dwa łany małe, zwane kmiecemi. 
Prelegent wykazuje, że już w XVI. wieku świado- 
mość łanu i jego rozmiarów zatraciła się prawie 
zupełnie, a w jej miejsce weszło pojęcie roli kmie- 
cej. Kiedy w tym wieku wyrodziła się zasada. 
wójtostwa i sołectwa są na skupie, poczęto w 
celach skupu mierzyć role wójtów i sołtysów, 
przyczem okazało się, że te role SĄ zawsze o wiele 
większe od ról kmiecych. Że zaś rola kmieca 
praed zazwyczaj łan jeden, ztąd sądzono, 
role wójtowskie i sołeckie również przedsta- 
wiają any lecz łany znacznie większe. Tymezasem 
z dokumentów zasadźezych wiadojmem jest, Że role 
wójtów i sołtysów według tych samych łanów 
mierzone były co role kmiece, tylko że wójt lub 
sołtys nie jeden, lecz dwa, trzy, cztery i więcej 
łanów na swoje uposażenie otrzymywał, ztąd ich 
role były kilkakroć większe od ról kiniecych. 
Otóż cztery łany największe, mianowicie staro- 
polski, rewizorski, sprawdzony i hybernowy, Zo- 
stają rzeczywiście w ścisłym stosunku do łanu ma- 
łego flamandzkiego +i do E wielkiego frankoń- 
skiego, przedstawiając po %, 3 lub 4 takie łany. 
Niewątpliwie więc te cztery łany największe są 
rolami wójtowsko-sołeckiemi, złożonemi z kilku 
łanów flamandzkich lub frankońskich, a nie samo- 
istnemi pierwotnemi jednostkami mierniczemi. „Łany 
zaś dwa mniejsze, zwaue kmiecemi, nie są niczem 
innem, jak tylko półłankami i ćwierćłankami fran- 
końskiemi, wytworzonemi drogą podziałów całych 
ról kmiecych na półrolki i ćwierćrolki. 


u a. a 
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„c. k. komisarzy powiatowych: 


i mda udana! wio dci stożyć PDECE podziękowadie í ogółu mieszkańców naszych i okolicy, i 
dlatego też w dowód uznania i nasza Rada gminna 
zaraz po odjeździe p. Haasera, uchwaliła na swem 
plenarnem posiedzeniu nadać mu obywatelstwo hono- 
rowe tutejszego miasta. 


Stryj 25. lutego. (Towarzystwo „Rodzina”.) 
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej pomo- 
cy „Rodzina” w Stryju odbyło się dnia 20. bm. Po 
udzieleniu dotychczasowemu zarządowi absolutorjum 
administracji Stowarzyszenia wybrano na rok bieżący 
prezesem p. Juljusza Kuhna, star. inżyniera kolei 
państw., zastępcą zaś jego p. Feliksa Blautha, inży- 
niera, a Sekretarzem p. S. Dekańskiego. Członkami 
zarządu zostali pp.: Wollman, Manasterski, Ilek, Se- 
redyúski, Daszkiewicz, Matkowski i Pietrusiewiez, po- 
czem zgromadzenie, pragnąc uczcić położone zasługi 
dla dobra Stowarzyszenia przez dotychczasowego zì- 
stępcę prezesa p. Józefa Zajączkowskiego, inżyniera 
kolei państw., który Wskntek przeniesienia Stryj 
opuszcza, urządzili skromną wspólną kolację. Po toa- 
stach, wznoszonych na część pp.: prezesa Stowarzy- 
szenia, tegoż zastępcy, Oraz członków zarządu, na 
wniosek p. Feliksa Blautha, nowowybranego zastępcy 
presesa, uczestnicy pankictu złożyli na cele Banku 
ratunkowego w Poznaniu 8 zł, 55 ct., które prze- 
słano do administracji Dzien ika Polskiego. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Jan Tarnowski bawi w Krakowie. 

Nekrologja. Dwóch weteranów prawie równo- 
cześnie przeniosło się do wicezności. W zeszłym ty- 
godniu zmarł w lLublnie b. oficer wojsk polskich 
Stanisław Rulikowski, a we wsi Nowosiółkach 
w pow. hrubieszowskim, obywatel ziemski Jan Dro- 
gosław Kuszel, który młodość swą również spędził 
na żołnierce, Pogrzeby obydwóch odbyły się w ubiegłą 
sobotę. — W Warszawie zmarł Jan Zawisza, po- 
tomek jednego z najstarszych w Polsce rodów, czło- 
wiek wielkiego majątku, zamiłowany w Pe lite- 
raturse, a specjalnie w archeologji, hojny w popie- 
raniu celów zacnych, prywatnych i publicznych. 

Katendarz, Sobota (26.): Wiktora z Ar. — 
Mirosława. Wschód słońca o godz. 6. min. 55, za- 
chód o godz. 5 min. 38, 

Kalend, myśliwski. W lutym wolno po- 
lować: na kozły, slonki, dropie i pardwy, lisy, ja- 
rząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Wa rzecz „Banku ratunkowego” w Poznaniu, 
złożyli członkowie Stowarz. „Rodzina“ w Stryju 8 złr. 


55 et., podczas wieczorku u p. Monasterskiego zebra- 
nych, którą to kwotę nadesłał do Administracji na- 
szego pisma p. Feliks Blauth. 

Stypendja.  Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendja z funduszu naukowego w kwocie po 
106 złr. a. w., Przeznaczone dla uczącej się mło- 


dzieży raskiej narodowości począwszy od roku szkoln. 
1886/7: Janowi Czerniawskiemu słuchaczowi prawa; 
Włodzimierzowi Kuryłowiezowi słuchaczowi prawa; 
Mikołajowi Ealodyńskiemu, stuchaczowi prawa; Mi- 
chałowi Koniuszeckiemu, słuchaczowi prawa i Cyry- 
lowi Czemunezakiewiczowi, słuchaczowi prawa 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi kościelnemu w Tyliezu, w powiecie nowo- 
sądeckim, na wewnętrzne urządzenie kościoła, zapo- 
mogę w kwocie 100 złr. 

Mianowania. Pan namiestnik zamianował e. k. 
koncepistę Namiestnictwa, Mirosława Szeligowskiego, 
prowizorycznym komisarzem powiatowym: przeniósł 
Antoniego  Wybra- 
nowskiego z Przemyślan do Złoczowa, a Mirosława 
Szeligowskiego ze Lwowa do Przemyślan. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł Ka- 
rola Skiminę, na posadę kancelisty przy e. k. Sądzie 
powiatowym w Andrychowie, zamianował zaś Ludwi 
ka Kruszyńskiego, kancelistą do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy c, k. Sądzie powiatowym w Rado- 
myślu, a Józefa Hausera, kancelista przy e. k. sądzie 
powiatowym w Bochni. 

Banxiet na rzecz radey sekcyjnego Ministerstwa 


sprawiedliwości p. Bochyńskiego, odbył się w czwar- 
tek o godz. %. wieczorem w Kasynie miejskiem. 
W uczcie wzięli udział urzędnicy sądowi, “adwokaci, 


notarjusze, a między tymi czlonkowie Wydziału kra- 
jowego, pp. Hoszavd i Bereźnieki, radca dworu p. 
Schiffner, radca Namiestnictwa p. Winter i w. innych. 
Pierwszy toast wniósł radca Prexel, dalej przemawiali 
radca Budzynowski, prezydent Izby adwokackiej dr. 
Kabat, Czaykowski i Roiński, wszyscy w serdecznych 
słowach żegnając p. B., opuszczającego nasze miasto. 
Oprócz tych toastów wznoszono jeszcze wiełe innych. 
Uczta przeciągnęła się do późnej nocy. 

Ugrzązł we Lwowie jeden z junkrów szkoły 
wojskowej bułgarskiej, który brał udział w zamachu 
na ks, Aleksandra Battenberga. Nie mogąc w swym 
kraju znaleść obecnie żadnego zatrudnienia. opuścił 
Sofje i wybrał się w podróż do Rosji W drodze za- 
dze niestety zabrakło mu pieniędzy i zatrzymał sie we 
Lwowie oczekując nadesłania funduszów, poczem uda- 
je sią w dalszą wędrówkę do krajów Północy. 

Tytuł cesarski:go radcy otrzymał prymar jusz 
szpitala izraclickiego we Tiwowie, dr. Herman Witz. 

Doktorat. P. Samuel Tilles, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dok- 
tora praw. a £ 

Pogrzeb śp. ks Romana Czartoryskizge. Ko- 
respondent nasz donosi : AE 

W nocy z dnia 28. na 24. b. m. przewieziono 
zwłoki pospiesznym pociągiem do Jarosławia. Konduk- 
towi towarzyszyli dwaj pp. Cieńscy, Kazimierz hr. 
Krasicki i deputacja włościan z Jabłonowa. 

O godzinie 8. rano położono zwłoki na wóz po- 
grzebowy, okryty muóstwem wieńców ; orszak .pogrze- 
bowy tworzył długi szereg sań, jakkolwiek tu już za- 
znaczyć należy, że okropna aura i zamieć śnieżna 
sprawiły, iż udział gości był mniejszy, niż się e 
spodziewać było można. Orszak pogrzebowy przybył 
około 12. do Sieniawy. 

Na przystrojonym katafalku złożono trumnę; 
miejscowy ks. kanonik odprawił mszę żałobną W 38)" 
stencji księży obu obrządków. Po odźpiewaniu egze- 
kwij złożono zwłoki do grobowca Czartoryskich W Ko- 
ściele sieniawskim, gdzie już kilku członków tej ro- 
dziny spoczywa. 

Przedtem przemówił w gorących słowach poseł 
na Sejm krajowy hr. WŁ Koziebrodzki, Podnosząc za- 
sługi zmarłego i jego szlachetny charakter. 

W orszaku żałobnym znajdowali się reprezentanej 
rodziny i najbliżsi znajomi zmarłego» mianowicie trzej 
bracia zmarłego: ks Adam, Zygmunt i Zdzisław, stryj 
ks. Jerzy z synem Witołdem, KS. ZN Czartoryski, 
ks. Karol Radziwiłł z Berlina, Wład. Zamojski Z 
Kurnika. Księstwo Poznańskie eaa pp. dr. 
Witołd Skarzyński, Urbanowski i Potworowski, Obecni 
byli także pp. Stanisław hr. Stadnicki, Tadeusz i Woj- 
ciech hr. Dzieduszycey, pan Zdz. Marchwicki Mvg dh 

Komitet, urządzający dnia 20. bm. w „Sokole“ 
wieczorek muzykalno- -d5 iklamacyjny na rzecz „Bursy 
Towarzystwa pedagogicznego", poczuwa się do nader 
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miłego obowiązku złożyć publicznie podziękowanie tym 
wszystkim, którzy przyczynili się łaskawie do urzą- 
dzenia tego wieczorku, czy to przez wzięcie udziału, 
czy teź w inny sposób. 

Przedewszystkiem składa Komitet podziękowanie 
Towarzystwu gimn. „Sokół* za bezpłatne odstąpienie 
sali, a poszczególnym członkom tegoż Towarzystwa za 
ich życzliwą i dzielną pomoc. Następnie składamy 
podziękowanie za łaskawy współudział w wieczorku 
„Dwunastce śpiewackiej „Echo“, pannom: Jadwidze 
Macierzyńskiej, Herminie Patkiewicz, Dostal, K. i J., 
tudzież panom: Janikowskiemu, Hublowi, Borkowskie- 
mu, Małeckiemu, Stupniekiemu i Ederowi. 

Podajemy zarazem do publicznej wiadomości, iż 
mimo znacznie niskiej ceny biletów, dochód z wie- 
czorku wynosił brutto 174 złr. 80 ct., a po odtrące- 
niu wydatków jest czystego dochodu 107 złr. 50 et, 
którą to kwotę doręczono Zarządowi głównemu Towa- 
rzystwa pedagogicznego na dniu 25. lutego br. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Tadeusza barona Horocha na prezesa Rady powia- 
towej w Tarnobrzegu, a p. Gustawa Strawińskiego na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Husiatynie. 

Statua N. Panny, ofiarującej Bogu glob ziem- 
ski, wyinodelowana » gliny przez znakomitego naszego 
rzeźbiarza p. Brodzkiego, budzi ogólny zachwyt. Sta- 
tua ta zamówioną została u p. B. przez przełożoną 
zakonu SS. Miłosierdzia, panią Derieux, na dar dla 
papieża z okazji 50- letniego jubileuszu kapłaństwa. 
Statua wykonaną zostanie z białego marmuru kararyj- 
skiego. L} Diritto mówi, że ze stanowiska artystycz- 
nego nia można sobie wyobrazić piękniejszego dzieła. 
„Jest to Madonna, odpowiadająca wszelkim wymogom. 
realizmu i idealizmu, tradycji i pojęć  tegoczesnych. 
Twarz, co do wyrazu i rysów swoich, jest anielską, 
natehnioną. Draperja wykonana z dokładnością, której 
nie zgoła zarzucić nie podobna. 

Wychodźtwo. Dnia 23. bm. powstrzymała kra- 
kowska policja na dworcu kolei 15 włościan pocho- 
dzących z Moszczenicy, Mszanki, Turey, Bobowy i 
Jazwin, powiatu pilzneńskiego i grybowskiego, parafji 
gorliekiej, moszezańskiej, bobowskiej i zassowskiej, na 
wychodźtwie do Ameryki. Przytrzymani nie mieli ani 
odpowiednich funduszów, ani też legitymacyj. 

Brak ksiąg Kaścielnych zgodnych z przepisami 
i wymogami obrządku gr. kat. od dawna daje się 
uczuwać, a wiele cerkwi naszydli obfituje w wydawni- 
ctwa kijowskie lub poczajowskić. Celem przeszkodze- 
nia rozszerzaniu się i używaniu tych wydawnictw 
prawosławnych, wydały przed kilku laty trzy galicyj- 
skie gr. kat. konsystorze kurendy, polecające, aby pod 
surową odpowiedzialnością urzędy parafjalne nie przy- 
puszezały do użytku cerkiewnego żadnej księgi, niepo- 
siadającej aprobaty kompetentnej władzy. Wystąpie- 
nie to jednak nie rozwiązało stanowczo tej kwestji i 
nie będzie ona załatwioną, dopokąd nie stworzy się 
zdrowego źródła wydawniczego, z któregoby cierpać 
mogły galicyjskie cerkwie odpowiednie księgi cerkiewne. 
Niedawno — jak donosi Czas — zajmowano się tą 
sprawą w Ministerstwie oświecenia, z powodu przed- 
stawionego tamże przez lwowski instytut Stauropigjal- 
ny projektu, aby pozostały zapas ksiąg cerkiewnych, 
wydrukowanych dawnioj nakładem Rządu dla cerkwi 
wschodniego obrządku (serbskich i bukowińskich) zo- 
stał w treści swej odpowiednio skorygowany i użyty 
do rozdzielenia między cerkwie gr. kat. w Galicji. 
Ministerstwo oświecenie nie mogło przychylić się do 
tego projektu, gdyż owe zapasy ksiąg przeznaczone 
już zostały na potrzeby kościoła wsehodniego w Bośnji 
i Hercegowinie. Oznajmilo jednak Ministerstwo, że 
nie zapomni także o zaspokojenin potrzeb kościoła gr. 
kat. w Galieji i w swoim czasie obmyśli stosowne 
zarządzenia w tej mierze. 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 
wejdą w życie w Kociubińczykach (powiat Hu- 
siatyn i Fwanczanach (powiat Zbaraż) urzędy 
pocztowe, których czynności ograniczać się bedą na 
przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto- 
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i powziąt- 
kowych, nie przekraczających kwoty 800 złr., przytem 
będą pełniły funkcje pocztowej kasy oszczędności 

Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie utrzy- 
mywać związek pocztowy między Kociubińczykami a 
Husiatynam, względnie między Iwanezanami a Zba- 
rażem. Do okręgu doręczeń pierwszego urzędu należyć 
będą miejscowości : Kociubińczyki, Bosyry, Siekierzyńce, 
Wasylków, Krzyweńkie, Ziełona i Wola Ozarnoko- 
niecka; do drugiego miejscowości: Twanczany i Do- 
browody, oraz obszary dworskie: Kurniki, Kobyla, 
Cznmale, Netreba, Hładczyzna i Opryłowee. Odległość 
między Kociubińczykami a Iusiatynem wynosi 
klm., między Iwanczunami a Zbarażen 1% kle 

Poszukiwanie. W dniu 21. sierpnia 4873 pewna 
liczba wychodźców z Galieji dla braku środków do 


marca 


podróży została przes władzę polieyjo? w Frankfurcie 
nad Odrą, odeslaną napowrót eo kraju, a z tyeh. 
kilku pozostawiło swe nieletnie dzieci na opiece tam- 
tejszych mieszkańców. 

W tym dniu także a Cecylja Schulz, kapi- 
talistka z Berlina, przyjęła na dworcu kolei w Fran- 
furcie nad Odrą małą dziewczynkę, nie wywiedzia vszy 
się jednak w braku możności porozumienia sie z ro- 
dzicami dziecka, prócz imienia „Zosia* ani 0 dnin, 
roku i miejscn urodzenia, ani nazwisku tejże, 

Ponieważ obecnie "zachodzi konieczna potrzeba 
sprawdzenia roku urodzenia i nazwiska tej dziewczynki, 
oraz okoliczności, czy i W jakiej wierze ochrzezoną 
została, uprasza się wszystkich, któr 'zyby o tych oko- 
licznościąeh od rodziców dziecka tego, którzy wówczas 
do krajn powrócili, wiadomość mieli, aby o tem wła- 
dzę polityczną powiadomili. 

Niehezpieczna rozrywką w podróży. Z Pod- 
wołoczysk piszą do N. Iy, Tagblatu pod datą 21. 
bm.: „Wczoraj uwięziono w Wołoczyskach dyrektora 
cukrowni hr. Potockiego na Wołyniu, p. Urbańskiego. 
Tenże, powracając z wycieczki za granicę, był nietylko 
tak dalece nieostrożny že wiózł z sobą pisma zaka- 
zane, lecz nadto w drodze pomiędzy Podwołoczyskami 
a Wołoczyskamj odczytywał w wagonie towarzyszom 
podróży rozmaite piosnki, wyszydzające cara. 
się, że pomiędzy słuchaczami był jakiś wierny syn 
cmstwa, który zadenunejował Urbańskiego, gdyż na- 
tycumiast po przybyciu do Wołoczysk, został tenże 
areszowany i do naga zrewidowany, przyczem znale- 
ŻONO U niegę rozmaite wysoce kompromitujące pisma 
i broszury“. Los tego biedaka jest do przewidzenia. 
Jeśli na szczęście jest obywatelem austrjackim, to bę- 
dzie wycierał jakiś czas tiurmy rosyjskie, poczem żan- 
darmami odstawią go do granicy. Jeśli natomiast jest 
poddanym rosyjskim, pójdzie w Sybir — jak dwa a 
dwa cztery... 

Uczta Baltazara. W nocy z poniedziałku na 
wtorek w jednym z domów w dzielniey placu Trzech 
Krzyży w Warszawie, odbywała się — jak donosi 
Kurj. Warszawski — zabawa z tańcami z udzia- 
łem kilkudziesięciu osób. Nikt z biesiadników ani 
przypuszczał, że dla gospodarstwa była to mutatis 
mutandis uczta baltazarowa. Z pełną świadomością 
zupełnej ruiny majątkowej państwo ci wydali zabawę 
kosztującą 1000 rubli, a gdy ostatni gość, około 
godz. 9. rano opuszczał mieszkanie i gospodarstwo 
wyjechało do — hotelu. W godzinę później funkejo- 
narjusz sądowy z całą czeredą handlarzy objął w po- 
siadanie lokal. 


Zdaje 


W miejscu, w którom niedawno rozlegały się 
dźwięki walców Straussa i mazurów Lewandowskiego, 
można było słyszeć gwar zawzięcie lieytujących się 
handlarzy. Byla to licytacja oddawua zajętych ru- 
chomości, a zarazem eksmisja z lokalu, gdyż państwo 
X od kwietnia roku zeszłego nie zapłacili ani grosza 
komornego. 

Ludzie wyprawiający bale w przeddzień ruiny 
widocznie jeszcze i dziś istnieją. 

Sprzedaż biblioteki. W Wilnie wystawioną zo- 
stała na sprzedaż cenna biblioteka po Józefie Górskim. 
Przed laty kilku dawano za nią 4000 rubli Zbiór 
znajduje się obecnie w posiadaniu rodziny Jachołkow- 
skich. Są tam dzieła bardzo rzadkie, oraz mnóstwo 
rycin i starych map. 

Polacy na obczyźnie. W Porta Alegro w Bra- 
zylji, mieszka nauczyciel botaniki, Franciszek Rupert, 
Polak, który wspaniały zbiór zasuszonych roślin sprze- 
dał Uniwersytetowi w Cambridge. Flora z drugiei 
półkuli ma tam być obficie nagromadzoną. Kapitan 
wojsk angielskich, Mikulicz, przebywający w Aleksan- 
drji, ogłasza wyprzedaż okazałoj swojej biblioteki ma- 
tematycznej, Są tam antykwarja, zwłaszcza polskie, 
w tym zakresie nadzwyczaj rzadkie. Większość ksią- 
žek sięga XVI w. W Yersey City ustanowiony bę- 
dzie nowy biskup katolicki z pochodzenia Polak, dla 
uwzględnienia potrzeb ludności polskiej. Wiadomość 
tę podaje Catholic Worid. 

Pojedynki dziennikarzy. Z Paryża donoszą 
Wskutek polemiki dziennikarskiej odbył się w ponie- 
działek pojedynek między redaktorem Radical du 
Midi p. Sarrant a p. Grand, redaktorem Rappel de 
VAnde. P. Sarrant otrzymał pchnięcie szpadą w 
prawe ramię, a przeciwnik jedno w policzek a drugie 
w tz. „manszet”. Również i druga walka na pióra 
rozstrzygnie się szpadą. Niejaki pan Bixion oświadczył 
wśród polemiki z dziennikiem „Jntransigcant, że Ro- 
chefort i jego poplecziicy  „ośmieszą się, gdyby ze- 
chcieli uchodzić za partję narodową“. Rochefort po- 
słał p. Bixion sekundantów, który też wyzwanie 
przyjął 
Nowoczesny Parys, Kronika skandaliczna staro- - 
żytnej stolicy Hellady wzbogaconą została w tych 
dniach arcyzabawną historją wykradzenia pewnej na- 
dobnej Greczynki. Syn starego księcią Kallopoulos, 
młody Arystydes, zakochał się szalenie, a afekta swo- 
je złożył u stóp uroczej, ale biednej nauczycielki. 
Bohater Arystydes postanowił się z ukochaną swoją l 
ożenić, ale surowy ojciec ani słyszeć o tem nie chciał; 
rozkochany młodzieniec oświadczył tedy, że wykradnie 
swój ideał, a na groźbę tę stary książę odpowiedział 
cotnięciem synowi udzielanej mu dotychczas pensji | | 
przedsięwzięciem odpowiednich kroków, aby mu ni- 
gdzie pieniędzy nie pożyczano. Wiedział dobrze stary 
ojełee, że do wykradzenie panny potrzebne jest nie-- 
tylko gorące uczucie, ale i pieniądze, czuł to dobrze 


i młody syn. Ale miłość bywa pomysłową. potrafił 
też i rozkochany Arystydos dać sobie radę, a jego 
deską zbawienia stała się... instytucja dorożek. We- 


dług panującego w Atenach zwyczaju, dorożkarz, Zar 
mówiony na daną godzinie w oznaczone miejsce, wrę: 
cza Zamawiającemu 5 drachm zadatku. Na zwyczaju 
tym tedy oparł nasz nowoczesny Parys cały swój 
plan: zamówił na godzinę 4. rano sto dorożek przed 
pałace swego ojca.  Załatwiwszy interes, swobodny; 
jak ptaszę, brzęcząc 500 drachmami w kieszeni, po” | 
dążył do ukochanej, by ją o dniu i godzinie wykras 
dzenia zawiadomić. Jedna z dorożek naturalnie przy* 
jechała pierwsza przed pałac książęcy, pomysłowy 
wskoczył w nią, a w pięć minut poźniej ukochana 
promieniejąca szczęściem, siedziała przy jego boku 
ruszyli w świat daleki, W godzinę potem stary ksią 
żę zbudzony został ze snu porannego piekielnym he 
łasem : odgłos bijących o bruk kopyt,. rżemie. koni 
gniewne, coraz głośniejsze przekleństwa odzywały sy 
pod oknami książęcego pałacu. Papa Kallopoulos z8% 
rzucił szlafrok, wsunął nogi w pantofle i pospiesz 
do okna. Co za widok! Wzdłuż ulicy nieskończony” 
szeregiem stało 99 dorożek. Opór na nie się nie zdać 
książę, choć klął siarczyście, zapłaci: musiał. A m40 
dego Arystydesa dotąd ani śladu. Pojechał % ubóstwie | 
ną niechybnie do Krety! i 


x 
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Yomenderujący, książę Württembarg przybył] 
wczoraj rano pogpiesznym pociągiem do Lwowa. | 
Szpiegó TOSYjS'iego aresztowano onegdaj PS | 
oładnin W osobie Pankiewicza, zwrotniczego przy Ą 
kalet Karola Ludwika. 
aowiedzieć, podczas rewizji znaleziono u aresztowa” | 
nego Ż00 rubli, Miał on zdawać Moskalom dokładne | 
relację o wszystkich zarządzeniach kolejowysh, ma- 
jących charakter wojskowy. Pankiewicz przedstawie | 
Aresztowanie to zrobiło w sferach kolejo 
wych wielkie wrażenie. 
W handlu perfumerji p. Ihnatowicza przy ul 
Halickiej wykryto w tych dniach znaczną malwer 
sację, wykonaną na wielką skalę przez kasjerkę pannę 
+” która pozosiaje w służbie u p. I. juł 
od lat czterech. Otrzymała ona w październiku 188 
roku filję przy ul. Halickiej 
obowiązkiem pobierania materjałów z głównego składu | 
i składania miesięcznych rachunków. Aż do styczniś 
br. wszystko kyło niby w porządku, Dopiero przy” 
końcu ubiegłego miesiąca przedsięwziął p. Ihnato* 
wiez dokładne spisanie inwentarza i wtedy okaza 
się deficyt w kwocie 1864 złr. 96 et. W obec przy | 
rzeczenia panny x*%+, Że pieniądze te zwróci najdalę 
do 28. lutego, postanowił poszkodowany aż do teg 
czasu czekać cierpliwie, gdy jednak termin minął, 
panna „*, pieniędzy sprzeniewierzonych nie zwracała 
dokonał powtórnego spisania inwentarza, a wted 
przekonał się, że deficyt wzrósł do kwoty 2020 zł 
W obec tego p. I. widział się spowodowanym do 
nieść o całej sprawie policji, która — po spisani 
protokołu onegdaj popołudniu pannę +*+ aresztował 
Pobierała ona 25 złr. miesięcznie jako pensję, nadte 
miała 1%, rabatu od sprzedanego towary.  Areszt0 
wana przyznała się po części natychmiast do popeź 
ułómacząc, że chorobś 


kiem ludu. 


nienia tego sprzeniewierzenia, 
popchnęła ją na tę dregę. 


m e 


e e ° o 
Od Administracji. 
Za pośrednictwem Dziennika Polskiego zara 
wiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane u 
korzyść pozoin po śp J. Lamie rodziny. N 
Żytość za pięć obfitych tomów tych dzieł wyno 
tylko 8 zł. Nadwyżki ponad tę cenę przyjmować? 
będą z wdzięcznością. Pieniądze przysyłać moż] 
wraz z prenumeratą na Dziennik Polski. Nazw 


ska nabywców będą ogłaszane. 

w LB, S + 4 | 
Wiadomości literackie i artystycznć 
Wiadomości osobiste. P. Jan Gadomski, PA 
blicysta warszawski, autor tragedji „Larik,“ ke 
odegraną będzie w Krakowie, przybył tamże, aby > 
obecnym na próbach ze swego utworu. — P. A% | 


O ile na razie mogliśmy Się | 


się bardzo inteligentnie i widocznie nie jest on dziec” | 


na własny rachunek 4 | 


fina Zimajer bawi obecnie w Hanowerze, gdzie w 
tamtejszym teatrze rezydencyjnym, wystąpiła jako 
Giletta w „Pierścienia rodzinnym, a debiutować 
ma jeszcze w „Dzwonach* i „Nietoperzu.* Jak było 
do przewidzenia i do czego faktycznie jesteśmy już 
przyzwyczajeni, gdy mowa © niezrównanej naszej pri- 
madonnie operetkowej — krytyka pism tamtejszych 
jest barwną wiązanką komplimentów i pochwał dla 
jej niedoścignionej gry, głosu, mimiki ete. P. Z. za- 
bawi w Hanowerze do końca bieżącego tygodnia. 


Z literatury. Świeżo ukazała się w druku ksią- 
żeczka p. t. „Kuźma Jeż“, będąca przystępnem stresz- 
czeniem powieści T. T, Jeża p. t. „Historja o prapra- 
dziadku“. Streszczenia tego dokonała upoważniona 
przez autora p. Faustyna Morzycka. 

Nowela Sieńkiewicza „Hania* przetłómaczoną z0- 
stała na język nowo-grecki przez panią Nikopis, za- 
mieszkałą w Krymie, umiejącą po polsku. 

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł“ (organ 

owarzystw gimnastyczn.), opuścił prasę nr. 2. z lu- 
tego br. 

Trześć : Wspomnienie Jana Dobrzańskiego (C. d.) 
— 00 jest gimnastyka? — Petycja Sokoła lwowskie- 
go w Sejmie. — Sprawy Towarzystw gimnastycznych 
polskich, — Wycieczka sokołów lwowskich i tarnow- 
s do Rzeszowa. — Urywki hygieniezne. — Kro- 
nika 

Całoroczna prenumerata na prowincji 1 złr. 50 


cnt. — we Lwowie 1 złr. 20 cnt. — Adres: Plac 
Chorążczyzny | 9, 


Ruch Stowarzyszeń. 
Walne zgromadzenie „Harmonji* odbędzie się 
dnia 27. o godzinie 3, popoł. w lokalu własnym przy 
placu kd U Porządek dzienny obfituje w 
ważne ; prawy, to też spodziewać się należy jak naj- 
liczniejszego udziału. 

Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Torarzy- 
stwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę dnia 26- -go 
lutego o godzinie 6. wieczorem w ratuszu na II pię- 
trze. Porządek dzienny: 1. Przedstawienie chorych. 
2. Kol. profesor dr. Feigel: Z kazuistyki sądowo- 
lekarskiej, Po posiedzeniu poufna pogadanka. 
zzz E A 


Z Izby sądowej. 
Lwiw 25. lutego. 
(Kradzież dzieci). 

(m.) Dziś przed Trybunałem sędziów przysię- 
głych stawała Ewa Rurka, żebraczka, którą Prokura- 
torja panstwa oskarża o zbrodnię gwałtu publicznego 
z $ 96 ust. karn.. Oskarżona, jak w swoim czasie 
donieśliśmy w kronice, uprowadziła dwoje dzieci, któ- 
re Następnie używała do wzbudzania litości u prze- 
chodniów i wyłudzania w ten s osób jałmużny. Po 
mieeiącu rodzice odszukali swoje dzieci j cała sprawa 
wyszła na jaw, Kurka tłumaczyła się, żę błąkające 
się po ulicach dzieci zabrała... Z litości. "l 

Po Przeprowadzonej rozprawie przysięgli po- 
twierdzili postawione im 2 pytania 11 głosami a Try- 
bunal skazał na tej podstawie Kurkę na 5 lat ciężkie. 
go więzienia, 


A $ 


MR 2 Jute go. 
(Wyzyskiwanie robotników.) 

im.) Czytelnicy znają już zapewne % g artykulów 
kronikarskich sprawę wyzyskiwania robotników zaję- 
tych przy budowie kolei Lwów-Bełzec, przez przedsię- 
biorców Jana Sehenka i Zdzisława Qzajkowskiego, 
którzy weszli do spółki z szynkarzami Benjaminem 

othem vel Moreckim i Nachmanem Kellerem i gżę- 
us unitis naciągają biednych robotników.  Moreeki 


odziera im pieniądze za pobrane na kredyt towary, 


aplikując Przy tej czynności potężne policzki. Sce- 
nom takim przypatruje się z zimną krwią p. Schenk 
E uważa z niewiadomych powodów położyć swoje 
Pr a Ł wskutek doniesienia żandarmerji oskarzyła 
panów og Państwa wszystkich wyżej wspomnianych 
się w Sądzie APE, oszustwa Zz $ 461l i dziś odbyła 
cym dr. Steb, elski: S. TE. przed SE wyrokują- 
Prokurutorji p. Zaw rozprawa karna.  Funkcjonarjusz 
z powodu jednak makiewicż podtrzy muje oskarżenie 
nęli do rozprawy żądgi nie wszyscy Świadkowie sta. 

odroczenia tejże. Adwokat dr, 
Dzi ędzielewicz sprzeciwia się odroczeniu roz- 
PP podnosi; Że w danym wypadku nie mogą być 
oskarzeni pociągani do odpowiedzialności z SETA, 
karn., albowiem nie ma istoty Czynu. 

Sędzia odrzuca wnioski funkcjonarjusza Proku. 
ratorji państwa, uwalnia oskarzony ch od oskarzenia, 
motywując, że aczkolwiek czyn bedący przed- 
miotem oskarżenia pod wzglęgęm moral- 
nym jest potępienia godny, mie może być 
pociągnięty pod $ 461 ust. karn. 

W obec tego postawił p. Zawałkiewicz Aniosek, 
który sędzia uwzględnił, aby akta tej sprawy odstą- 
pić Starostwu, celem traktowania procederu pp. przed- 
siębiorców w aw administracyjnej. 

Spodziewamy się, że Starostwo zajmie się gorli- 
wie tą sprawa i przeszkodzi na HERE. 
mu wyzyskiwaniu pajbiedniejszej klasy ludności. 


Rada miasta Lwowa. 


(m) Lwów 24. lutego. Przewodniczy pierwszy 
delegat dr. Gryziecki. 

"Radny Łukawski interpeluje przewa 
czącego, czy wiadomem mu jest, że uchwala Rady 
miejskiej z roku 1884 nakazująca strażnikom. miej- 
skim noszenie na czapkach numerów, nie jest obet- 
nie należycie wykonywaną. 

Dr. Gryziecki przyrzeka wydać stosowne przy- 

omnienie. 


niecne- 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 25. lutego 1687. 
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Akcje za sztukę bez kupona biełącego pca adaa 
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100 marek niemieckich . 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Lutego 1887. 


W skutek wiadomości, podanej przez jedno z 
pism miejscowych, jakoby mieszkańcy Wulki przez 
sprowadzanie wody z tamtejszych źródeł do wodo- 
ciągu miejskiego, zostali pokrzywdzeni, wnosi radny 

Heppe stosowną interpelację, sądzi bowiem, 
że jeżeli taki zarzut publicznie podniesiony zo- 
stał — powinien być także publicznie wyja- 
śniony. 

Przewodniczący przyrzeka dać wyjaśnienie na 
najbliższem posiedzeniu. 

Radny p. Aleksandrowicz i towarzysze 
stawiają następujący wniosek nagły : 

Zważywszy, że zwiększone potrzeby umundu- 
rowania dla obrony krajowej i pospolitego ruszenia, 
jak toż wymagana spieszna dostawa tych potrzeb 
w obeenej chwili nastręczają możność, aby Rząd, 
podobnie jak to Rząd na Węgrzech już uczynił, 
rękodzielnikom naszym część zwiększonych dostaw 
dla obrony krajowej i pospolitego ruszenia oddał 
i wogóle przy tych dostawach i z powodu tychże 
naszym rękodzielnikom w kraju wszelki możliwy 
zarobek przysporzył, — 0 co się ze względu na 
znaczny przez kraj opłacany podatek mienia i krwi 
domagać mamy prawo, podpisani wnoszą: 

Świetna Rada miejska uchwala: 

1. Niczwłoczne wysłanie memorjałów do Mi- 
nisterstwa wojny, tudzież obrony krajowej i do 
Delegacji naszej w Radzie Państwa. 

2. Wysłanie deputacji do p. namiestnika 0 po- 
parcie naszych żądań i wyjednanie posłuchania 
u cesarza, aby złożyć prośbę u stóp Tronu. 

Po uchwaleniu nagłości i przemówieniu p. 
Rewakowieza, przyjęto oba wnioski jedno- 
głośnie. 

Do p. namiestnika uda się pierwszy delegat 
dr. Gryziecki wraz z dwoma radnymi. 

Prośbę Zarządu Muzeum im. Dzieduszyckich 
0 przeprowadzenie wody z uliey na podwórze rze- 
czonego Muzeum załatwiono przychylnie. 

Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach 
budowniczych, nastąpiło sprawozdanie fizykatu 
miejskiego z czynności urzędowych za rok 1885. 
Referentem tej sprawy był radny dr. Zeg. Krów- 
czyński. 

Referent wskazuje na zwiększającą się z ka- 
żdym rokiem liczbę chorych leczonych przez leka- 
rzy miejskich, która zdaje się wskazywać na potę- 


( gujące się zaufanie do lekarzy miejskich. W roku 


1885 leczyli lekarze miejscy 8.598. 

Bardzo pouczające cyfry znajdujemy w spra- 
wozdaniu dotyczące ospy, od kilku lat epidemi- 
cznie w mieście naszem panującej, a mianowicie 
szczepionych chorowało ogółem 177, a umarło tyl- 
ko 40, nieszczepionych chorowało 451; umarło aż 
254. Cyfry te są najlepszem świadectwem wartości 
ochronnej szczepienia, które niewątpliwie umniej- 
sza Śmiertelność. Przerażająco wysoką jest cyfra 
śmiertelności na ospę, wynosi bowiem 390 na 
10.000, podczas gdy w Niemczech zazwyczaj śmier- 
telność wynosi 0'1 — 0:2, a najwięcej podczas naj- 
złośliwszych epidemij 6 — 7°. 

Oprócz epidemji ospy, rasowała odra, czyli 
kur, który stwierdzono w 451 szypadkadł niestety 
z za wielką śmiertelnością, bo umarło 80 osób. 

W ogóle pod względem śmiertelności zajmuje 
Lwów z miast krajów pod berłem austrjackiem po- 
zostających prawie pierwsze miejsce. Wynosi ona 
34-89, na 1.000 mieszkańców i w r. 1886, była 
cyfra śmierci większą o 216 osób. Dwie części 
wypada z tej sumy na gruźlicę, a mianowicie 957 
osób umarło z gruźlicy, a 1730 osób z chorób 
piersiowych w ogólności. Dodajmy do tego nie- 
korzystny stosunek urodzeń do ilości śmierci, z 
którego Me że o 192 osób więcej umarło, 
aniżeli urodziło, a eo wskazuje, że ludność 
Lwowa tyl 0 Ik apa obcych wzrasta—a bę- 
dziemy mieli krótki obraz sprawozdania, które nie 
przemilcza, iż Lwów nie znajduje się w korzyst- 
nych warunkach higienicznych i że pod względem 
ulepszeń szerokie mamy pee — dla których wpro- 
wadzenia nie powinno zabraknąć dobrych chęci. 


Sekcja IV. przyjmując podany referat do wia- 
domości, uchwaliła: a) aby protokoły z posiedzeń 
miesięcznych lekarzy miejskich były przedkładane 
a miejskiej zdrowia i Sekcji IV do wiadomo- 

: b) sprawozdanie fizyka miejskiego ma być w 
|. złota: ogłaszane drukiem, aby tym sposobem 
dać przegląd o stanie zdrowotnym w mieście Lwo 
wie, tak "wszystkim członkom św. Reprezentacji 
miasta, jak sz. publiczności; c) ponieważ niektórzy 
z rodziców dają szezepić swe dzieci przez lekarzy 
prywatnych, przez co odpada możność należytej 
kontroli — zaś niektórzy z rodziców obowiązku 
szezepienia dzieci zaniedbują i przez to je i in- 
nych na niebezpieczeństwo zarażenia się narażają ; 
Przeto należy wezwać komisarzy dzielnie, aby w 
czasie odbywania ogólnego szczepienia żądali od 
rodziców wykazania się certyfikatem odbytego 
szczepienia dzieci. 

Wszystkie te wnioski przyjęła Rada bez dy- 
skusji. Sprawozdanie za rok 1885 ma być w wy- 
jątkach drukowane w wiadomościach administra- 
cyjnych. 

P. Ciesielski podnosi sprawę aparatów 
pneumatycznych służących do pompowania piwa i 
stawia wniosek, aby fizykat miejski zbadał czy 
aparaty te są należycie 'oczyszczane a _ następnie, 
A dl zastanowiłczy nie należałoby tych aparatów 
jako dla zdrowia szkodliwych znieść zupełnie. Zda- 
niem p. Ciesielskiego apa k 
tarów i innych chorób. a ie są, przyczyną ča- 

Radny Mepps. niosek ten uchwalono. 
nia napojów i wiktuałów, Tenya „DBAŁ A 
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Rosy 


Sprawę odwietrzania budynków położonych na 
przestrzeni Pałtwi (referent prof. Zacharjewicz) 
załatwiono w ten sposób, że polecono Magistrato- 
wi, aby tenże nakazał wszystkim  właścicie- 
lom których domy połączone są kanałami pośred- 
nio lub bezpośrednio z korytem Pełtwi, rynny po- 
łożone powyżej chodników sprowadzić poniżej, a 
to celem sprowadzania wody do kanałów. Nadto 
otwory kanałowe w podwórzach mają być pneuma- 
tycznie zamknięte. 

Koniec posiedzenia o godz. 9 wieczór. Posie- 
dzenia tajnego nie było. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Kółko rolnicze w Brzozdowcach uwiada- 
mia, że posiada 500 kl. owsa „Triumph“ do zbycia po 
20 cnt. za kilo, a 15 złr. za 100 kilo. 

Kółka rolnicze. Dzięki staraniom p. dr. Her- 
mana Czeczą de Lindenwald właść, dóbr Kozy, zawiązał 
się w kraju siódmy Zarząd powiatowy Tow. Kółek rol- 
nieczych w pow. Bielskim. Prezesem Zarządu wybrano 
p. dr. H. Czecza de Lindenwald, zastępcą prezesa p. 
Franciszka Dublera sekretarza Rady pow, sekretarzem 
p. Jana Kaszyckiego nauczyciela, 

0d ostatniego ogłoszenia powstały następujące Kółka 
rolnicze: 864, Pstrągowa pow. Ropczycki, zawiązał p. dr. 
Stanisław Strzelbicki notarjusz i delegat Tow. Kółek 
roln.; 365. Rycerka dolna pow. Żywiecki, zawiązała tam- 
tejsza gmina; 366. Sól pow. Żywiecki, zawiązała tamtej- 
sza gmina; 367, Kamień pow. Nisko założył p. Jan Nie- 
wolkiewicz nauczyciel; 368. Tarnogóra pow. Nisko, zało- 
żył p. Józef Stroka nauczyciel. 

Dnia 9. lutego odbył Zarząd powiatowy w Tarno- 
brzegu posiedzenie, na którem powzięto następujące 
uchwały : 

a) Przyjęto do wiadomości zorganizowanie Kółka 
roln. w Trześniu, 

b) Zatwierdzono kontrakt zawarty przez delegata 
Zarządu p. Móścisza z Janem Micułem z Zaczernia, o 
dostawę Soli dla wszystkich Kółek rolniczych w po- 
wiecie. 

e) Przyjęto do wiadomości założenie 
składu towarów dla sklepików Kółek roln.: w Grębowie, 
Mokrzyszowie, Trześniu, Sokolnikach i Wielowsi, które 
na ten cel 10°% majątku zakładowego złożyły, lub też 
złożyć się deklarowały. Hurtowny skład powierzono p. 
N. Giżyńskiemu, kupcowi w Tarnobrzegu. 

d) Na urządzenie zamierzonej Wystawy bydła z 
wiosną r. b. postanowiono prosić o subwencję miejscowy 
Wydział powiatowy i zarazem ponowić prośbę u Zarządu 
głównego o przyczynienie się datkiem na cele tej Wy- 
stawy, tem bardziej, że komitet e, k. Towarzystwa Roln. 
w Krakowie pismem z dnia 5. lutego b. r. 1. 29 zasiłku 
odmówił, 

W razie uskutecznienia się zamiarów urządzenia 
Wystawy, uchwalił Zarząd powiatowy uprosić Zarząd 
główny o wydelegowanie własnym kosztem na czas Wy- 
stawy weterynarza, któryby w popularnym wykładzie z 
zakresu weterynarji obznajomił wystawców z neajpraktycz- 
niejszemi wskazówkami, n. p. co do sposobu kucia koni, 
leczenia chorób bydłęcych it. p. 

Ceny zboża z dnia 25. lutego. 1886 r 
B [ie | Tarnopol | Ee aoran] 


Lwów Tarnopol | zogzyska Jarosł aw 


hurtownego 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. — do — = 


nominalnie, 
Okowita za 10.00v liter pret. loco Lwów zły 2450 da 
25 50. 


Ceny więcej nominalis Uransackcje barduo małe. 


e 
Przegląd polityczny. 

* Wybory do Dyrekcji Towarzystwa 
kredytowego odbędą się dnia 1. marca. W 
kołach delegatów utwierdza się czem raz silniej 
przekonanie, że ze względu na podjęte prace 
szczególnie w sprawie konwersji, Dyrekcja musi 
być odnowioną i wzmocnioną nowemi siłami. Wy- 
maga tego zresztą dobro Towarzystwa, które na 
pierwszym musi być stawiane planie. W swoim 
czasie zaznaczyliśmy już, jacy kandydaci staną w 
szranki; obecnie nadmieniamy, że co do Rady 
nadzorczej, to ile wiemy, wybór p. Oktawa Pietru- 
skiego jest zapewnionym ; zaś szansy p. Bojarskie- 
go i p. Jabłonowskiego są niemal równe. Miejmy 
więc nadzieję, że wybory wypadną pomyślnie dla 
Instytucji. 

* Neues W. Tagblatt dowiaduje się, że Mini- 
sterstwo wojny wezwało podwładne Komendy, aby 
w tym roku zaniechały wiosennych mobilizacyj 
próbnych kawalerji i artylerji, a to przez wzgląd 
na okoliczność, że opinja publiczna daje się łatwo 
alarmować na dzwyczajnemi zarządzeniami przed- 
sięwziętemi nawet podczas pokoju celem wykształ- 
cenia armji. 

* Dr. Kopp zawiadomił przewodniczącego 
wiedeńskiego Stowarzyszenia niemieckiego, że wystę- 
puje ze Stowarzyszenia, które ostatnią swoją u- 
chwała uznało $otwarcie ostatni rozłam w na- 
rodowości niemieckiej. 

* Nuncjum deputacji węgierskiej dla oznacze- 
nia kwot, przyp. dających na obie połowy monar- 
chji, O EEEE Z O a e a o EA uchylenie z ustawy węgierskiej, 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą gor o e a zegaru lwowskiego. 
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UWAGA: 
noeną od godziny miny oznaczone grubemi liczbami oznaczają por 


wieczór do 5'59 m. rano. 


Przewodnik po Lwowie. 
| 
| 


wydanej w r. 1872, artykułu 4, oraz ustawy au- 
strjackiej z d. 8. czerwca 1871 i przyjęcie obu 
dochodów surowych (przy Węgrzech z wyłącze- 
niem Pogranicza wojskowego) jako podstawy dla 
obliczania kwot. Nunejum oświadcza w końcu, iż 
Austrja powinna przyczyniać się do wspólnych 
wydatków w stosunku 70 procent, zaś Węgry włą- 
cznie z Pograniczem wojskowem w stosunku 30 
procent. 


* Warszawski Dniewnik występuje bardzo 
ostro przeciw staro-Czechom za wrzekomą ich po- 
litykę niesłowiańską. Nawiązując do ostatniej roz- 
mowy posła Riegera z korespondentem  Russk. 
Kurj. oświadcza Warsz. Pniewnik, że cała wy- 
mowa staro-czeskiego Demostenesa nie starczy na 
to, aby jego zdradę, popełnioną na większości 
Słowian austrjackich, przedstawić jako czyn boha- 
terski w duchu Słowiańszczyzny, 

* Cywilny gubernator warszawski Medem 
powołany został do Petersburga, gdzie w tej chwili 
przebywają wszyscy dygnitarze z Królestwa. W. 
Tagblatt zapewnia, że chodzi teraz v ważne bar- 
dzo postanowienia. 

* Berlińska Rada miejska uchwaliła z powo- 
du dziewięćdziesiątych urodzin cesarza 800.000 
marek, na eele dobroczynne i 40.000 na urządze- 
nie obehodu uroczystego. 

* Kölnische Zeitung sygnalizuje trze cig 
notę papieża, wystósowaną do nuncjusza w 
Monachjum. 

* Jenerał-gubernator w Odessie Roop wydał 
temi dniami do wojska załogującego w tamtejszym 
okręgu rozkaz dzienny, w którym wytyka braki 
karabinów repetjerowych, i powołuje się na pro- 
klamację wydaną przez cara Aleksandragil. przed 
wybuchem wojny turecko-rosyjskiej, w której po- 
wiedziano, że na wojnie nietylko lepsza broń roz- 
strzyga, ale duch, karność i wytrwałość armji. Na- 
wiązując do tego wzywa jenerał Roop wojsko, aby 
się nie dało odstraszyć przeciwnikom uzbrojonym 
karabinem repetjerowym. 


* Z Rzymu donoszą, że dla rodzin poległych 
pod Sahati zebrano dotychczas 138.500 lir. Cesa- 
rzowa Eugenja ofiarowała 500 lir. 

* Berliński korespondent W. Tagblażtu dowia- | 
duje się, jak zapewnia, z najlepszego źródła, że w 
Petersburgu czynią energiczne przygotowania do 
podróży carskiej do Niemiec. 

* Niemiecki następca tronui ks, Bismark mieli 
d. 22. b. m. długą konferencję z cesarzem. Naza- 
jutrz był Bismark jeszcze raz na dłuższem posłu- 
chaniu u cesarza. 


* Do wiedeńskichździenników donoszą z Pary- 
ża, iż obawiają się tam przesilenia gabinetowego. 
W sprawach stsunków zewnętrznych panuje nie- 
dowierzanie i niepokój. 

* Qdręczne pismo sułtana do papieża, wyraża- 
jące szczerą przyjaźń dla Ojca św. przyjęto w Wa- 
tykanie z tem większem zadowoleniem, że spo- 
dziewają się tam przez bezpośredni wpływ papieża 
na katolików zamieszkujących na Wschodzie, uczy- 
nić z czasem zbędnym tradycjonalny protektorat 
Francji, która z dniem każdym w większej jest 
sprzeczności z Watykanem. 


Te!egramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wied s., lutego. Izba deputowanych uehwa 
piia w drogem i wzeciem uzyiactiu j%a:4814- | 
| suie kredziy wejskowe. Galerje ur komie ose- | 
| azene, w imach wiele aticerwy rujwytoreh 

pni W loży dworskiej był przez krotki czas 
pański ts Ko mhise Referontewm by Mai tisz. 


Pollak w imieniu Kubu niemieckiego oświad- 
èxit, że z ciężkiem sereem głosuje 


i prz „ułoże- 
niem i czyni te tylko dia tego, 


ażeby przyudziać 


lavdsturm.. W skimer iuwektyw przeciwko Rząde- 
vi, któremu zarzue. <i% Gie sprostał svemu zada- 
niu. przywołany zesiaje mowes 9 porządku 


Kraus przemawia za kredytami zarznce jednak | 
niejasność pizępisośi wykonawarym do ustaw: 0 
landsturmie. Menger domaga się od Rządu 
oświadczenia, czy trzyma się sojuszu z Niemcami, 
co jest obecnie tem potrzebniejsze, iż niedawno w 
rozmowie z korespondentem Ruskiego Kuriera 
Rieger położył nacisk na konieczność 
przymierza z Rosją (patrz Przegląd; p. Red.). 
Rieger oświadcza, a słowa jego nie byty wier- 
nie oddane w Kurjerze. On co do własnej osoby, 
życzy sobie pokoju z Niemcami, gdyż w wojnie z 
tem państwem szłoby o skórę Czechów, jednako- 
woż wie on, że sojuszowi Z Niemcami nie 
przypisują już w wielu kołach tej samej co da- 
wniej doniosłości. 

Kreuzig oświadcza w inaieniu demokratów 
a Plener w imieniu Klubu kuz amiacko- austrjac- 
kiego, że będzie głosował za kredytami. Ten osta- 
tni nazywa przy tej sposobności politykę Rządu 
zgubną. Welsersheimb kładzie nacisk na to, 
że polityka Rządu jest pokojową, że jednakowoż 
zbrojenia okazują się koniecznemi w calej Euro- 
pie. Zyczymy sobie pokoju i chcemy też mieć siłę 
zachować go bez szkody naszych dla interesów. 

Hohenwart przemawia ostatni, oświadcza- 
jac się w imieniu prawicy za kredytami, poczem 
nastąpiło jednogłośne przyjęcie przedłożenia wśród 
grzmiących oklasków całej izby. Fieg], Tuerk 
i kilku secesjonistów opuścili Izbę przed glosowa- 
niem. 

Paryż 24. lutego. Na transparencie P eyra- 
monta uwidoczniony był rezultat wyborów w Al- 
zacji i Lotaryngji pomiędzy dwoma sztandarami 
francuskim i niemieckim. Gdy policja transparent 
usunęła, zagroził Peyramont w dzienniku swoim 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : 


50 et., w inne dnie 30 et., 
wstęp wolny. 


wstęp w poniedziałek 
w niedzielę i święta 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


Revanche, zwołaniem mityngu, skutkiem czego are- 
sztowano go. 

Wszystkie dzienniki , 
pochwalają ten krok Rządu. 


Bukareszt 24. lutego. Senat jednogłośnie u- 
chwalił projekt ustawy co do wystawienia trzech 
nowych pułków dla Dobruczy, które mają stawić 
czoło ewentualnemu przemarszowi wojsk zagrani- 
cznych przez Rumuuję. 

Berlin 24. lutego. Dotąd znany jest rezultat 
394 wyborów (z wyjątkiem 3) koniecznych jest 
jeszcze 60 wyborów ściślejszych. Wybranych Z0- 
stało 196 zwolenników septenatu mianowicie 78 
konserwat., 30 z partji państwowej, 89 national- 
liberałów, '2 członków cenirum i 2 wolnomyślnych, 
którzy się oświadczyli za  septenatem. Opozy 
143 mandatów a mianowicie 13 wolna Miah, 
90 członków centrum, 15 Polaków, 15 Alzatczy 
ków, 6 socjalistów, 2 Welfów i1 Duńczyk. W trzech 
okręgach polskich odbędą się wybory ściślejsze. 

Petersburg 24. lutego Cała prasa jest zdania, 
że rezultat wyborów niemieckich nie zmieni poło- 
żenia politycznego. Bismark vie przestanie wyzywać 
Francji a cała Europa musi być w pogotowiu. 
Anormalny stan długo potrwać nie może. 

Darmstadt 25. lutego. Choroba ks. Aleksandra 
przybiera zwrot niebezpieczny, ma to być czarna 
ospa. 

Berlin 25. lutego. Z trzech ostatnich wybo- 
rów przypadły dwa na centrum, a jeden na partję 
państwową. 

Stambuł 24. lutego. Grekow odjedża jutro. 

Rzym 24. lutego. Jakobini zachorował pono- 
wnie niebezpiecznie. 

Wiedeń 24. lutego. Rumuński minister Sturdza 
przybędzie następnego tygodnia z kilkoma delega- 
tami, celem dalszych rokowań nad traktatem han- 

owym. 

Darmstadt 24. lutego. 
zdeklarowała się jako ospa. 

Londyn 24. lutego. Times donoszą z Wie- 
dnia pod datą 23. lutego: Jeden z tutejszych dy- 
plomatów wyraził się dziś, że obecne stanowisko 
Rosji utrudnia utrzymanie pokoju. 

Jeżeli nie nastąpi zjazd trzech cesarzy, jest 
wojna prawie nie do uniknienia. 

Może wkrótce usłyszymy, że cesarz austrjacki 
i car zamierzają odwidzić cesarza Wilhelma w 90 
rocznicę urodzin.  Pretekst byłby bardzo dobry, 
propozycje już zostały wysłane. To samo byłoby 
już wielką korzyścią, gdyby wojnę odroczono na 
rok lub dwa. 

Wiedeń 24. lntege. Giełda wieczorna słaba, kre 
dyty 278-80, ren'a majowa 78-85. 


Trzęsienie ziemi. 


Genua 24. lutego. Trzęsienie ziemi 
zrządziło w Riviera wielkie spostuszenie cudzo- 
ziemcy uciekają we wszystkich kierunkach. 

Nizza 24. lutego. Wskutek trzęsienia ziemi 
panuje tu wielkie przerażenie; na wzgórzu Limiez 
biwakuje pod gołem niebem 2000 cudzoziemców. 
Ośm osobnych pociągów uwiozło 6000 w kierunku 
do Paryża a 3000 do Włoch. 

Wiedeń 25. lutego. Stacja meteorologiczna i 
wiele osób prywatnych zauważało wczoraj około 
godziny 7 rano lekkie trzęsienie ziemii. 


nie wyjmując Voltaire, 


Choroba Aleksandra 


Ateny 25. lutego. Wczorzj rado w użyj 
| recji zauważane trzęsienie ziem:. 
Paryż -5. iutego W Nizty i GAME PO erora 
rane dało Się ezu potowe szi nie AN 
5am Remo 25. mtego Ww Anie Rayardo 
skutkies: tzęsienia ziemi zawalił sie komiół i 549 


osób p ogrzebuł pot gruzami. 


Przyjechali do Lwowa 
dais 25, lutego 1337 r 
HEOTET' ŻCRZA. Zd. tu: (zartoryski, z Poznanie. 
r. br. Dzieduszycki, ż is ZL. nr. Michałowski, 
r. Doiestraszyc. 
HOTE’ FRANUUSRI. b. de 
D, Solicst, 2 Buda-Fegzeu, 
M. Quittner, z Wiednia. 


E 
NADESŁANE. . 


Przysłane mi przez aptekarza p. Dra Karola Mi- 
kolascha napoje, jako to: Koniak, Mal wine te- 
kejskie i hiszpańskie używałem na próbę u stabyeh i ro- 
konwalescentów V. oddziału medycznego szpitala pows:0- 
chnego. Napoje te były wybornego smaku i okazały się dła 
rekonwalegcentów pe tyfusie jako bardzo krzepiąee i wams- 

eniające, 


sdorówki 


aviowski, z Twierdzy 


ò. LywansobL, Z Tarnopesk. 


Wina lecznieze zastosowane sestały de 

wiednich cherób. Wino rse wieniowe dzisłałe u pa- 
cjenta dotkniętego żółtaczką kataralną skuteczniej, osob li- 
wie na wydzieliny, jak pierwej aadawóny nestój winny 
rzewieniowy według przepisu farmakopel. Zastanawiejący 
skutek zauważano u chorej, wykazującej s ai 300 obje- 
wy niedokrew: ości przy mnożeniu się eibłek krwi bia- 
łych, której zadawano wino chinowo-żoelaciste, 
ponieważ nietylko jej wyglądanie się pelepszyło znacznie, 
ale także ciałka białe krwi snacznie ubyły, ee nie ne- 
atąpiło przedtam po używaniu żelaza i arazeniku. Taków 
wina pepsy nawe skutkowało bardzo dobrze u se- 
rych źle trawiących, ponieważ nietylke apetyt się wzmógł, 
ale także trawienie bez wytwarzania gazów rychlej na- 
stępy wało. 

Przytoczone wina lecznicze odszezególniają wię nie- 
tylko przyjemnym smakiem, ale także nadzwyczajne ska- 
tecznością ; Z t go wz p" zalecają się w praktyce I wró- 
Ż k najlepsze wyniki 
TA Wiedeń d. 26. kwietnia 1882. 

Prof. Dr. Drasche, 

przełożony V. lekarsk. o działa 

w szpitalu powszechnym. 
Skład powyż wymienionych Win leczniezych i 8% 
pojów dla rekonwalescentów dla całej menarchji AE w, 
węgierskiej u Wtlhelma Maagera w Wied: 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mike! à- 
scha i we wszystkich aptekach znaesniejsaych mos 
narchji. 

Wystrzegać stę naśladowań i fałszerstw, 


TI b 


| TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Po raz drugi: 


ŁYSE KONIE 


komedja w 4 aktach Adolfa Abrahamowicza. 


Onufry Wrzaniecki . „ Frenkiel 
Hortenzja, jego żona - ASZpergerowa 
Ludwika, za sma Kwiecińska 
Gustaw - Woleński 
Baron Polko . Ruszkowski 


Bobikowski, emerytowany rad Wojdałowicz 


Seweryna, jego żona Gorman 
Syrjusz ` Walewski 
Serafina „ Cichocka 
Byk | o. 
c 3 
nade = ` Zboiński 
S ; „ Czarnecki 
ekwestrator - Piaseck. 
Honorata $ “iS p 
Pawel . ewski 


Rzecz dzieje się na wsi i w mieście. 


południu „Szczęście małżeńskie” komedia, 
wieczór „Cerulik Sewilskić, opera. Występ penoy 
Bianki Donadio i p. Frappolliego. 


Á DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Lutego 1387. 


ooo DOGO POWEWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWIWII 

5 ELASTYCZNE WAŁECZKI Pens sosen ao oenroniema se oa DIPS KIT do OKIEN 
) itańszy środek do och ieni ie od 

9 A M a i najtańszy śro OR: w d się 0 l | i 

poleca 1074 6—0 


JOZEF HANKE we LWOWIE | 


WEG” Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. "qm 


ZĘ 


f Rok założenia 1817. 


Ces. król. uprzywil. fa 


FABRYKA PLOCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


ED OBERLEITHNERA SYNÓW, Schónberg-Wiedeń, otworzyła we Lwowie. przy placu Marjackim 1. 8. SKŁAD SWOICH WYROBOÓW7 i sprzedaje takowe | 
po stałych cenach fabrycznych wedle własnego cenuika hurtem i częściowo. Z (yite magazynem połarzony jest SKŁAD KOMISOWY WYROBÓW BAWEŁNIANYCH | 
hurtowny i drobiazgowy jako to: sziriingów. perkali i t. p. ze słynnej ces. król. uprzywił. fabryki B SCHROLLA Syna w Braunau | sprzedaż GOTOWEJ BIELIZNY. 

wyrabianej z materjałów powyższych fabryk z ochroną marką. MEF" Cenniki gratis i franko. TRE 


EEK "ZE 3-E JE3-E GE p=E" 3 O 


Rok założenia 1817. 


z sz. DEANT SIŁY NAAÓCKCYWAAGCCW A, 4 IKA 


| UWE" M 


Ubezpieczeni r2 Canada, E na aiilzę plenny, doskoní 


— Zgłoszenia przyjmuje: 1180 1 
= Zarząd dóbr Targowica poczta Horodenk 


Cetnar metryczny, loco Targowica 8 złr., 1d 
OC x» | 
% 7 


Rządca | 
w sile wieku z dwudziestoletnia praktyką, | 
jako gospodarz i administrator, mogący | 
sie wykazać chlubnemi poświadezeniami 
i listami polecającemi wielu poważnych 
obywateli, poszukuje posady we większym 
majatku w Galicji, Bukowinie albo w za- 
1173 brunych prowinejach. 1—0 


Zgłoszenia pod literami $. 3. Maksy- | 
mówka stacja kolei Lwów-Podwołoczyska. 


Raygras angielski 
(Colium perenne) 


z produkcji krajowej, ostatniego zbioru sprzedajemy 
w doborowym gatunku po złr. 26 za 100 kilogr. wraz 
z workiem w naszych składach we Lwowie 


Dania di 1127 3—0 Bank . i 
Papier myślinowy ank rolniczy 
do ozdobienia i przylepiania | © Í SKŁ Sy” RZE. IONOK 


na okna, drzwi i t. p. ; , 7 321 i 
biały, kolorowy, z napisami, | GNANCO W Z PR O 
deseniami, obrazami, kwiatami we Lwowie, ulica Sapiehy I. 37, (naprzeciwko św. Teresy) TN AT GTE T 

etc. 1156 2—0 poleca się Eir szanownej Publiezności. W 2-0 WINO SZAMPAN SKIE 
o Tent: Zamówienia można kartkami kore:;ond neyjner: I nskutecznisć. NIRMY : GEORGE GOUL ET w REIMS 


p 
ALOJZY HÜBNER P e I E N dostawcy dworu króla holenderskiego 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, Pospieszajcie i czytajcie ! znajduje się 


wszelkich zawodów otrzymają na żądanie frameo i gratis 
kwestjonarz w sprawa h asekuracyjnych. Tenże 
z natychmiastową odpowiedzią bezpłatną jest 


niezmiernie ważny 


dla płacących premje. NA. l 


myja 8 złr. 50 ct. 


Zgłoszenia do Redakcii „Kapiialisty.* Wien, 
Wallucrstrasse Nr. 2. 


szpmaz | 


MAT TTM 


BAMBURGSZO-AHERYKAŃSKIE | 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PARO 55J. | 
Bezposrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yoskiem 
ow w każdą środę i niedzielę, 
GR pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 


w każdy wtorek, 


pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodni: 


p ie, 
Ś L (TĘ: AK 1: i 
Gowsiej inia Koera): » ZERA i GAĆ LWOWIE: w KRAKOWIE KAA Pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
T ————~ ~ ~ | Podczas mej ostatniej bytności w Lyonie udało mi się nabyć partję jedwabnych lotel George, J. Mika i Spółka, + 3 razy miesięcznie 
; F. W Królikowski, J. Wentzl, ; 


pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 


A fabryki krajowej. chuatek kieszonkowych i na szyję, po bajecznie niskiej cenie, i wskutek tego sprze- 
raz w miesiąc. 


daję pół tuzina tych mader eleganckich, stosownych dla kawalerów w Warszawie, w Pornaniu i w Wilnie we wszystkich pierwszorzędnych 


A pok Jedwabnych chngtek kieszonkowych ERO EKRAN 


do celów p E a t lko za 4 Air. 95 et. 632 1—0 > QOOOOCOOOQCOC 


h m ly 1 I 
. . cały zaś tuzin za yi 80 et. Każda chustka jest osobno złożona i obrąbiona, biało Taka TANKOW W aky ye LWOWIE 
Waselinę zieloną nakrapiana pięknie wrabianemi kwiatami, araheskami i t. d. ozdobiona i można je 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrę 
sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite | 


Bliższych wyjaśnień udziela Jan Mitschek Bogumim 
(O derberg) dworzec. 1 


182 1—0 


3 ; Pos . w. „ nia. | używać także jako ehustki na szyję. Bardziej eleganckich a przytem tak zdumiewa- s n E = W E NOR — — 
sna lucja WAŁ da WWE jących chustek jedwabnych nie ma prawie. otwiera « dniem 1. Marca r. b. a r = 
j ; ów akó hi Raz jeszcze: 1 tuzin czyli 12 sztuk tych chustek jedwabnych kosztuje razem Ą . Tma s 
aai p FE YI 2 złr. 80 et., każde pół tuzina 1 złr. 95 ct. Niechaj więc każdy spiesznie zamawia, wieczorny kurs przygotowawczy do egzaminu na oficerów: 
i gdyż chustki te ze wzgledn na ich taniość rychło wyprzedane zostaną. Rozsyłka ź y f y N E | 
po bardzo niskich cenach uskuteeznia się za pobraniem lub poprzedniem przesłaniem należytości (także 1. pospolitego rUuszentQ ; 1143 5-5 Musztarda w arkuszach do Synapizmów | 
4) g c BS Z wie jes : ar z > s N 
poleca : 1174 2—0 w markach pocztowych). Wyłączny adres dla zamówień jest 2 rezerwy i obrony krajowej. PRZWÓŃYSBRZZ SZPYDALI 075DA ROA 


Niezbędny w każdym domu £ w podróży. 


Miyagi podpis WYNALAZCY 
należy Kupować . 
tylko 
PRAWDZIWY s 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
agi obok na 
ARKUSZACH i na 


Apteka R. IAKUBOWSKIEGO| Etablissement Apfel, Wien ll., grosse Sperlgasse 3. SPOCIE de. 27. DARO PIG je 1. Merdwnik 


w Nowym. Sączu, Za tudu, emer. c. k, keritan 


JÓZEF WANICZEK 


LWóW, ulica Akademicka liczba 10, Isze piętro. 
Usinych inferwaryj udeietu się od 4tej do 6tej po południu. 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 


SKŁAD GLÓWNY: 


CZENIE 


Suchot, 


D:lej 70 ta:ie oteastym w dniu 1. Maja r b. kurs przy- 
gotowywezy dn evzaminu na ochotników jednorocznych. 


strzega sią £ 


Brda du Brevet 
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w Ę 
> == 
s.© : 
= ED! i 
o Aa 3 = ="F a 
| N a z ua : rj Bliż:że :z.„egóły później. Programy bezpłatnie i pocztą. UDEŁKACH. 24, Avenue Victoria. PARYŻJI 
3 Kreozotu BPE ER zi DOOOOOGOOOODOOSOCO r . 
| SABOURDY = GD: AFERE u i OM ZNACZNIE ZNIŻONE CENY. %®j "A | i 
Apteka MEST:YIER z ať Q = I H Eb P JS = aa s i r U 
EE $ oz. 3 - +4 = ~ e z 6 e 3 y wW życiu EnS 1 
aryżu. >i È HEREN: R Y) i kj JR | 
ed 2 LL 5 FCii j ma S M ; = |H gl 40 sztuk tylko 3 złr. 85 ct. TYBf |. 
Ds nabycia we Lwowie w poi. a Pó 3 = we Lwowie 1136 8—0 Niżej podpisana firma rozsyła od dziś, jak długo zapas starczy, każdemu | 
> Mikolascha i J. Wewiórskicgo da- 3 - 
CZ WC LZ = - GŁÓWNY SKŁAD E prawie darmo $ | 


niezbedna i potrzebna każdej familji 


grupa urządzenia domowego 
składająca się z 40 sztuk pięknego nakrycia a mianowicie: 


GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ. 


Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybu= 
chowego” 

o litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej o... . 25 6t- 

Sprzedaje > »  gospodarskiej » e a . 23 » 

= „s „lè Ditmara ntewybuchowej“ Em ABP 7 


i ! y odbior 


Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów, A dn z 
Simarowidło podeszwochronne. y = 

o HNOWOŚĆ!! 
kauczukowe, nieprzemakalne połyskujące Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza 


czarne smarowidło do skór, 


aeara s ma AMASA do zapuszezania PODLOG 


do konserwowania skóry. 


TRAN RYBI DO SKÓR. 


12 sztuk eleganekich nożów z trzonkami srebrzystemi 
i takichże eleganckich wideleów, tego samego fasonu. 
6 ciężkich łyżsk stołowych z czystego srebra Britania, 
6 pięknych łyżeczek do kawy, z czystego srabra Britania. 
6 podstawek na noże z angielskiego kryształu. 
6 okrągłych tacek na wodę z różnymi portretami. 
3 kielisaki na jaja, przepysznie posrebrzane. 
SĄ ' sitko do herbaty, grubo posrebrzane, z rączką lub bez. 
JĄ 40 sztuk. Wszystkie te nakrycia kosztowały jeszcze przed dwoma tygodnia- 
SA mi 10—12 zł. i rozsyłają się od dziś — ze względu na to, że firma pienię- 
M dzy potrzebuje — każdemu po zł. 3.85 et. za nadesłaniem poprzedniem, lub 


O OTAS OES E AFT 4 TA FO n (EG ` 4 T Ę . Gi 
WE W< 'FKSPLODUJĄCA N A. RA pobraniem pocztowe. Z zamówieniami należy się spieszyć, gdyż wprawdzie 
[i EYEKO SIRER nia s —— Ars i zapas jest wielki, ale popyt za tym artykułem jeszcze większy. Wyłączne 


= YZ: EZ WZZYZZTZE ŚR ZO ZY ZY YZ WN Een, ówień : I. Wien Il. 
esse WUYGTUWUDUA EE OO OOOOOA miejsce zamówień: M. Apfel. Wien Il., Grosse Sperigasze Nr. 3. Przedmioty 


Przy jednorazowym, zakupnie lub przy przedpłatach na częścio 
przy 10 litrach % centy na litrze 


ODNSZCZAC H aczkoch R, koło 149 kilqgQe 970) Tibat, 


ow zacząwszy 


Tylko mica sodsxiego lil 


LR RECZNA EA | O ASY 


TWARAEJUOW ALBI OD CNV ktsforpozi 


ag Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr 
we własnym wozie. -%8 


tu we Lwowie jeszcze nie znana. KAIA NIII AA I NANI AIN JĄ niekonwenjujące przyjmują się bez przeszkód napowrót. 651 1—0 


| WIENIEC POLSKI Ą dam M: 
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